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uAG~;s;rda0iis~i~~~~ IR uch n eo h i t Ie ro wski w A ust r i i 
:!!~!!~~.. ciesZy się poparciem mocarstw zachodnich 

ageitcj.a TASS, 
przyjęty został 

czącego Rady 

dnia 14 styczllh Delegat ZSRR demaskuje w Soiuszniczei Radzie Kontroli 
l\~i:~r:,:ze~:~ reakcyjną politykGt w. Brytanii i USA 

Generalissimusa Stalina. ambasa­
dor Hindustanu S. Ra dbakr iszna n. 
Podczas audiencji obecny był rui­
nisfor spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński. 

• 
B.raterska pomoc 

dla rod zin ofiar 
masakry w Modenie 

WIEDEN (PAP) - Na kolejnym I 
posiedzenb Sojuszniczej Rady Kon­
troli przedstawiciel ZSRR, g.enerał 
Zeltow, zwrócił uwagę na fakt, że 
władze austriackie przy wydawaniu 
ióżn)1ch wainych zarządzeń nie prze 
strzegają drogi ustawowej. Np. Mi­
r!isterstwo Sprawiedliwości wydało 
w sierpniu 1949 r. rozporządzenie 9 
amnestii dla zbrodniarzy hitlerow­
><kich, mimo, że parlament odrzucił 
projekt odpowiedniej ustawy. To sa­
mo dotvczy rozpo1·ządzenia Mini3tcr­
stwa Finansów „O przeliczeniu wa­
iu~ zagranicznych", wydanego w 
związku z dewaluacją szylinga. 

Generał Zcltow oświadczył, że 
nie może zatwierdzić rozporzą· 
dzenia Ministerstwa FinansÓY: w 
sprawie dewaluacji, jako sprzecz­
nego z suwerennością Austrii i 
jej gcspodarczymi interesami. 

W dalszym ciągu posiedzenia oma­
wiano sprawę kontroli wykonania 
zaleceń dotyczących zwalczania hit­
leryzmu w Austrii. Przedstawiciele 
mocarstw zachodnich sprzeciwili się 
takiej kontroli i usiłowali zbagateli­
zować aktywność elementów neohit­
lerowskich. 

nie udzielają. swej zgody na ekstra­
dycję, równocześnie pomagają zbr o­
ciniarzom w ucieczce. 

Tak było w wypadku zbrodniarza 
wojennego Buchmuellera, który mia! 
być wydany Polsce. P o wyrażeniu 
zgody na jego ekstradycję, władze 
amerykańskie wypuściły go z wi<;;­
zienia w Salzburgu i zabroniły wła­
dzom austriackim aresztowania' zbro 
dniarza. 

Na zakończenie posiedzenia Rada 
Kontroli zabroniła wydawania na 
przeci'.!g 2 miesięcy pisma neo11itle­
rowskiego „Alpenruf", ukazującego 
się w brytyjskie.i strefie Austrii. 

Hitlerowska marionetka odwetów.a 
made in USA 
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.Polscy transporto~cy·· „.! 

do Zw. Marynarzy i Robotnik6w Francji · 
WARSZAWA (PAP) - W związ-1 Wasza walka i sukcesy, ktJre 

ku za strajkiem r obotników porto- są. wspólnymi sukcesami ca_łego 
wych w Marsylii, którzy odmówili m1ędzy!U!:rod~wego. pro~et!'r1atu, 
ładowania sprzętu wojennego dla przy~zymą się mewątp~1w,1e do 

. . . . . . zwycięstwa klasy robotniczej nad 
kontynn?wama. imperialistyczne] WOJ rodzimymi i międzynarodowymi 
ny ": V1etnam1e, Zw. z,~. Trans por- podżegaczami wojennymi, „<Jo . u-
towcow przesłał do Związku l\lary- trwalenia pokoju świ!lt.owei;c, J po 
narzy i Robotników Portowych Fran- prawy byt u mas. prac_ującyeh 
ji depeszę, w której czytamy m. in.: Francji. · 

Przedstawiciel ZSRR podkreślił na 

Przedstawiciel ZSRR zdemaskował 
le usiłowania i przytoczył liczne 
pr ·kłady świadczące o coraz więk­
n aktywności neohitlerowców au· 

stępnie, że dewaluacja szylinga au- st ckich. Podln~eślił on, że postępo-

W o~roni~ uo~oin - ~fle[iW~o woinie im~eriali~IJuneL 
RZYM (PAP) . Z całych Włoch 

napływają do Modeny depesze z 
wyrazami solidarności oraz zasił­

ki pieniężne dla rodzin 6-ciu ro­
botników, zamordowanych przez 
policję Scelby. Konfederacja Pra 

striackiego została dokonana na roz- wanie władz amerykańskich i brytyj 
kaz amerykański bez aproba'ty Rady skich, które zamykają oczy na zu-
1\ontroii i z pominięciem imrlamen- chwałe ekscesy faszystowskie, two-

tu. Stwierdził on, że dewaluacja wy- ~~~a~~=~j~ln~fę ~~l~Zi~~;~~l.~\'aru~ki ~1~' Wielka akcja francuskich mas pracujących 
wołała w okresie od października d.:> G erał Zeltow potępił rowmez '" cy wyasygnowała na ten cel mi- en ~ . BRUKSELA (PAP) - Z Paryża list otwarty do robotników porto- Sekretarz generalny CGT F rachón 
grudnia ub. roku wzrost cen o 21 pro star.owisko mocar~_tw zach!ldmch w . rlcnoszą że akcja francuskich mas wych St. Nazaire, oświadczający, ~e ogłosił artykuł, w którym podkreśla, lion lirów Włoska Part1·a Komu „ t · ·in 1·0 t bezroboc1·a Dn spr" 1v1·~ ckstrad' 'CJl zbrodniarzy wo· • ·' • • ' - .:en 1 si Y wz s · v· • • " ~ • ·' • , I pracujących w obronie pokoju oraz wstydzi się on faszystowskiej posta- że rozszerzająca się akcja ·w obron1e 

nistyczna - pół miliona i ';Vłosaa waluacja szyl inga stanowi cięzk:i iennych. Stwierdził on w s_zczegolno-1 ·,rzeciwko imperialistycznej wojnie wy swego rządu oraz wyraża podziw pokoju stanowi akt samoobr<my na-
Partia &>cjalistyczna również pół stratę dla narodu austriackiego, a ~ci, że wydaw~ni_u. zbr?dmarzy wo- ~v Yietnamie zatacza coraz szersze i wdzięczność dla robotników fran- rodu francuskiego przeciwko planom 

skorzystały na niej jedynie Stany Jennych, s~rzeciw!a~~ się władz.e. a- kręgi. cuskich za ich akcję w obronie po- imperialistycznych podżegaczy wo-
miliona. Zjednoczone. merykansk1e, a Jesh nawet oficJal- Marynarze statku „Belfort" w koju. jennych. ''·"" 
--------&-.-,-------.~-----------.-.---.--,---.--------- ~~~ii~~ilioU~dQ O~b 

I ans pierwszego p1ęc10 ec1a nięcie statku do Indochin, by zapro-
testować przeciwko tłumieniu ruchu Przed ·Dniami LeninowskimL w ZSRR 

Odbudowy I. rozbudowy Warszawy ludowo-wyzwoleńczego w Vietnamie. . Dyrekcja zakładów przemysłowyc'< 
Duv11l w lssy-les-M:oulineux mulliała, 

d S S T ł k •wskutek zdecydowanej postawy i·o-

MOSKWA (PAP). Cały naród ra­
dziecki przygotowuje się do złoże­
nia. hołdu pamięci Wlelld ego Wodza 
i założyciela państwa radziec~iego 
Włodzimierza Lenina, w związku z 
bliską rocznicą Jego zgonu. 

n'ina bierze aktywn~ udrzl:,al Anni• 
Radziecka. 

Wyw ia z prezydentem tolicy - inż. t. o wińs im botników, ogłosić deklarację zapew-

Komu. n1· kacj'a niającą, że przestawi produkcję na 

W teaitrach ti :IDharmo.nhlch kóftezą 
się prace nad przygotowaniem pro­
gramów artySJtyczn~, któt"Yl'ni U• 
świetnione zostaną tradyeyJne uro­
czyste zebrania żałObne w ~ Zl 
i 2~ stycznia. 

WARSZAWA (PAP). - W związku ze zbliżającą się 5 rocznicą wy­
zwolenia War'!JZ.awy, prezydent m. st. Wa=awy inż . St. Tolwińsk: 
w wywiadzie, udzielonym przedstawidelowi PAP omówił os·iągnięcla 
na pe>lu odbudowy : rozbudowy stolicy w okresie ubiegłego 5-Jecia: 

Od pamiętnego dllia. wyzwolenia. nowych 2ieleńców, masowe sadzenie 
Wars.zawy - 17 stycznia 1945 drzew i krzewów. 

roku dzieli nas 5 lat . Myśli nasze 
bieaną r1>k r ocznie do tego okresu, Realizacja planów 
k iedy uczucia ra.dośc1 i wdzięczno- przebudowy Stoli·cy 
ści dla bohater sk iej ARl'm RA-
DZIECKIEJ, Armii - Wyz.wolicieiki Warsz.a.wa. odbudowuje 'się i r oz­
- ląCl1lyły się z ponurym obrazem budow uje według nowego planu, o­
z.nisze.zeń ukoeJ1anęgo miasta, doko- vracowanego 7,godnie z założenia.mi 
n a.nych przez hordy faszystowskie, MIASTA SOCJALISTYCZNEGO. 
m iasta, pozbawionego nieomal cal- Plany te były konsultowane z naj­
kowicie ludności. wybitniejszymi specjalistami ra-

Myśli n asze i uczucia. zatrzymują dziec:kimi. Nowe założenia n:e pQzo­
się na. wiekopomnej uchwale pierw- ..,tają na papierze, ale są konsek­
szych władz naczelnych P!ilski Lu- wentnie realizowane. Rok ubiegły 
dowej, które p od przewodnictwem dał temu najlepsze świadectwo. 
Prezydenta BOLESŁAWA BIERU- Za.ledwie w trzy lata po odbudo­
TA postan-0wiły przenieść stolicę wie mostu P oniatowskiego - 23 
Polski z Lublina do ruin warszawy, czerwca 1949 roku przeszedł przez 
kł d I · · odbudO'Wany most średnicowy, 

a ąc w ten sposób <am1eń węgiel- pierwszy podmiejski pociąg elek-
n y p cd jej odbudowę. t ryczny do dworca Warszawa -
Myśli n asze i uczucia. utrwaliły - śródmieście. W dniu 17 stycznia rb. 

głęboko w naszych umysłach i ser- z tego samego dworca rusza pociąg 
cach fakt, że w tej trudnej chwili elektryczny do Żyrardowa. 22 l:pca • 

1949 r. otwarta zostaje TRASA 
n1ieliśmy przy sobie wielkiego na- w-z, nowoczesna arteria 0 długo-
szego sojusznika - ZSRR, któr y po- ści 6 klm., przebiegająca przez no­
s.:pieszył cd razu z braterską pomo- wy most Sląsko - Dąbrowski. 
ceł w dźwignięciu się do nowego ży- W roku 1949 Zakład Osiedli Ro-

botniczych odda.ie do użytku pierw-
cia i pokojowej odbudowy. szy tysiąc nowoczesnych mieszka1i 

' "'arsza.wa odczula tę pomoc bra- r obotniczych , rC1Z;poczynając jedno­
terską szczególnie siln ie. z niej wla~ cześn:e budowę wielkich ~espołów 
nie czerpała otuchę i pewność, że mieszkaniowych - osiedli społecz­
podjęte zadanie będzie wykonane, nych, wyposa.żonych w najnowo­
że Warszawa zostanie nie tylko od- cześniejsze urządzen.ia socjalne i in. 
budowana, ale stanie się miastem 
pięlmiejszym, chlubą i d!łmą n bwc­
go p okolenia budowniczych Polski 
Ludowej, a w przyszłości - Polski ~ 

Uprzemysłowienie 
Warszawy 

Socjalistycznej. I W okresie ubiegłych 5 lat naslę-

urba nl• """yka 
1
1 puje trwała. wzmagająca się wciąż 

D l. odbudowa i wyposażenie fabryk 
i b udownictwo I :stniejących. ich rozbudowa i wre-

szcie budowa nowych zakładów fa­
brycznych. W dniu 22 lipca 1949 r. 
ot\Vartc zostają dwa nowe obiekty: 
fabryka lamp elektrycznych i Pań­
stwowe Zakłady Odzieżowe. W sta­
nie surowym wybudowane już są 
pierwsze pawilony wielkiej fabryki 
samochodów OS<>bowycb oraz zakła­
dy drukankie Domu Słowa Pol­
skiego. 

War;;zama przedwojenna posiada­
ła ogółem 103 mH. mtr. sześć. bu­
dynków. W roku 1945 kubatura bu­
dynków ocalałych lub nadających 
się do odbudowy wynosiła zaledwie 
26 m:l. mtr. sześć. Dotychczas odbu­
dowano 55 proc. kuba.tury pmed­
wojenncj, przeważnie budynki mie­
szkalne. 

Przez pierwsze 2 lata odbudowa­
liśmy pm:ede wszystkim urządzenia 
gospodarki komunalnej i domy 
mniej zniszczone. W roku 1947 roz­
poczęliśmy już budownictwo n owe. 
W.arsza.wa o~tatnich 2 lat - to las 
rusztowań i r~opanych ulic, ale 
talkie co.raz większa ilość domów 
wykończonych i już zamieszkałych. 

Rl>Zpoczęliśmy ®decydowaną wal­
kę ze smutną i ciążącą jeszcze na. 
Warszawie spuścimą ustroju kapi­
talistycznego. 1Dzliesiątk:. domów za­
mieszkałych 1Przez robotników, włą­
czone zostały do sieci wodociągowo­
kanalizacyjnej i gazowej. Następuje 
naprawa jezdni i cliodników, oświe­
t lanie ulic w dzielnicach robotni­
az..vch. vorzadkowanie ii zakładanie 

Szkolnictwo i oświata 
W latach 1945-1949 odbudowano 

łącznie 639 fab szkolnych. co umoż­
li•wilo 111aukę 71 tys. dzieci. Poważne 
osiągnięcia mamy równJeż na polu 
szkol.ni<:twa zawodowego, z którego 
korzysta 25.800 ucrz..n:ów, czyli dwu­
krotnie więcej ni:i przed wojną.. 

Liczba szkół wyższych w War­
szawie wynosi obecnie 10 (8 przed 
wojną), ~aś liczba studentów wzro­
sla o około 20 !Proc:. w porów'llan:u 
c>: okresem przedwojennym. Podkre­
ślić należy, iż do szkół wyższych i 
zawodowych oraz dokształcających 
naplynęla szeroką fą.la młodzież ro­
botnicza i chłOPska! 

Poważne osiągnięci.a notujemy 
również na odcinlrn odbudowy lrn­
muniliacji miejskiej. W ciągu 5 lat 
uruchomiono prawie wszystkie linie 
tramwajowe, wprowadzono nowy 
nieznany dotychca:as w Warsrzaw:e 
środek komunikacji - t rolleybusy 
oraiz znacznie rozszerzono komun;­
kację autobusową. Z znrr:iewnieniem 
sprawności komunikacji. mlejskiej 
łączą się ściśle robotY. drogowe. Na­
kłady na bu downictwo dr ogowe i 
komunil<acyjne, jak również na ou­
dawę warsztatów i zajezdni rosną z 
ro.ku na rok i w planie 6-letnim sla 
nowią po budownictwie mie;;rz.kan!o 
wym i przemysłowym największą 
pozycję. 

Dotychczasowe osląg11ięcia w od­
budowie i rozbudowie Warszawy 
stworzyły mocne podstawy dla re­
allzacj~ planu 6-letniego. Podstawy 
te - t o przede wszystkim 2.ipra­
wfona do pracy w nowych warun­
kach społecn1ych armia robotnicza, 
zespół architektów i techników bu­
dO>Wlanych. t o ro7,wlja.jący się co­
raz bardziej ruch wspóh:awodui­
ctwa i racjonalizatorstwa. pracy. 

Podstawy te - to nasz nowy u­
strój społeczny, mobilizujący szero­
kie masy ludności do pracy dia. sie­
bie, dla. podniesienia. własnego do­
brobytu i bogactwa swoj~.f o-jcz:vzn:v, 
to w reszcie wizja wspania(ej STO­
LICY POLSKI LUDOWEJ - WAR­
SZAWY SOCJALISTYCZNEJ . 

cele pokojowe. 
Wśród studentów i robotników roz 

wija się czynJm akcja solidarności 
z robotnikami portowymi St. Nazai­
re, którzy odmawiają załadowywania 
i wyładowywania sprzętu wojennego. 
ma strajkują.cych robotników w St. 
N azaire ,organizuje się zbiórki pie­
niężne. 

Jeden ze studentów amerykańskich 
w Paryżu ogłosił w „L'Humanite" 

Stara.niem wydawnictw · literac­
k:ch ukazują s.lę w milionowych na 
kładach książki, pośwjęcone życiu d 
dz.i:ałalności Lenina. Organizacje par 
tyjne i społeczne delegują prelegen­
tów do a:akładów przemysłowych, 
instytucji, klubów studenckich ~ do 
mów pionierskich. 

w. szeroko zakrojone; kampa·nil 
kulturalnej w zwią21ku .z Dniam: Le-

W licznych miastach Dni ~ 
skic u~z.one W4t&nll ~Gllięełem 
nowych pomników Le.n~. ' · 

.f':~. . 

W licznych kofohouch, nri ~­
nych rrel>nmiach kołcho~y, \ltjlw.a 
lik wnioski o nadanie lich ·kole~ 
imienia Lenlna. '. . , • , 

B.ezkompromisowe stanowisko ·.ZSPR , 
w sprawie nielegalnej obecności przedstawiciela Kuomintangu 

w Radzie Bezpieczeństwa 
NOWY J ORK (PAP). W Radzie 

Bezpieezeństwa. to~yły się ostatnio 
dalsze obrady nad rezolucją Związ­
ku Radzieckiego o wykluczeniu 
pnedstawiciela Kucmin ta.ngu. 

Za pr ojektem rad7Jieoklm głosowa 
ły 3 delegacje, w t.e.i llczble dele,ga.­
cja Hindustanu, który na.wiązał sto 
suniu dyplomatyczne z Chińską Re 
publiką Luclową. 

dopók: lllie zostanie usunięty z R•dY go, że sama Rada B~ze&~ 
przedstawiciel grupy kuomintangow przeks.ztalca się w organ, któtego· ~e 
skiej, nielegalnie a:ajmujący miejsce cyzje w tych warunkach nie· mogą 
w tym organie ONZ. Jego obecność być uważane za legalne. 
podważa autorytet Rady B~icczeń Po oświadczeniu IMalika deleg~a, 
stwa i całej Organizacji Narodów r.adrziooka opuśCliła se:lę obrad Rady 
Zjednoczonych, oraz prowadzi do ie I B~ieczefutwa. 

Z . . aw1eszen1e władz 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spoźywcz•o 

Delegacje Wielkiej Brytanii i ?\or 
wegii, których rządy ~adeklarowały 
niedawno pragnienie nawiązania z 
Chińską Republiką Ludową stosun- .;w ARSZAWA. (PAP) - Na ostat-1 isystema.tycznej ak,cji wychowawczej 
ków. dyplomatyczn~ch, powstrzym~- rlm ~osiedzeniu . se~retariatu Cen- or~z. brak pr11:cy i~eologiczno-politycz 
ły się od głosowania. W ten sposob trnlneJ Rady Zw1ązkow Zawodowych neJ i szkolemoweJ aktywu l człon· 
delegacje te poparły w gruncie rze-- przeprowadzono krytycznlł analizę ków Związku. 
czy stanowisko USA. ,iziałalności Zarządu Głównego Zw. Sekretariat CRZZ uznał, że za 

Delegacje USA, Franc.ii, Ekwadoru, I Zaw. Pracowników Spożywczych i powyższy stan odpowiedzialni Sił 

Stosunki. dynlomatyczne l\:uby d Egiptu glosowały przeciwko powzięto uchwałę, piętnującą biuro- przede wszystkim prz.ewodnicząey 
fi rezolucji radziecldej. kratyczne i dygnitarskie metody pra Zarządu Głównego Związku, ob. L,. 

. d d S .• Po głosowaniu zabrał głos przed- c·r tego Zarządu. sowski, wiceprzewodniczący ob. T.-
m1ę zy rzą em zweq1 s.tawiciel Związku Radzieckiego l\fa Uchwała stwierdza, że Zarząd maszewski oraz sekretaz·z ob, Różai· . eh· 'skq Re bl'kq Ludo Q bk. Glówny Zw. Zaw. Pracowników Prze- k. I m pu I w Związek Radz'.eck: stwierdził niys łu Spożywczego nie wykonał za - s ' · 
SZTOKHOL!\I (PAP). Rzątl Malik - jak już oświad~yła dele- leceń Prezydium CRZZ z dnia 13 Sekretariat CRZZ potępił zły styl 

szwedzki postanowił nawiązać sio gacja. ZS~R na pos~edzeniu Ra~.v stycznia 1949 roku, zmierzających pracy wszystkich wymienionych a 
Bezp1:czenst~a z dma . 10 styczma do wykazania większej dbałości 0 in- zarazem postanowił zawiesić w pra­

Sunki dyplomaty<'Zne z Chiliską br.. me będzie b_rał t:cizialu w pra- teresy robotników, do przejawianin cy do Zjazdu Krajowego ob. ob. Li· 
Republiką Ludową. cach Rady Bei.p1eczenstwa dopóty, większej czujności klasowej w dobo- sowskiego i Tomaszewskiego oraz 
-------------'------------------ rze kadr związkowych i zmiany wza udzielić ostrej nagany &ekretarzowi 

Burze S, n ··ez· ne szale1·ą w USA jcmnego ustosunkowania się człon- ob. Różańskiemu. 

NOWY JORK (PAP) - W ciągu 
ubiegłej doby nad znaczną częścią 
Stanów Zjednoczonych szalały burze 
śnieżne. Szybkość widru dochodziła 
do 150 km na godzinę. 18 osób · zgi­
nęlo. W Stanach Waszyngton, Ore­
gon, Kalifornia północna, Idaho i 

Holendrzy przeciwko 
pobytowi Montgomery' ego 

Haga. (PAP). Organizacje robotni­
cze i szerokie kola społecze.11stwa ho 
lend'erskiego protestują przeciwko 
pobytowi w Holaudij angielskiego 
marsza.łka J.\!Iontgomcry'ego, prze.wo 
dn.iczącego tzw. komitetu naczel­
C1ych dowódców „Unii Zachodniej". 

W Am~terdamie, dokąd zawitał o­
statnio Montgomery, kobiety holen­
der~k:e urządziły demonstrację. Nio 
sły one transparenty z napisami: ,.­
„Precz; z naszeg-o miasta!" 

Utah komunikacja w wielu imeJ­
scach uległa przerwie wskutek ol­
brzymich opadów śnieinych. 

Wilki na peryferiach 
Stambułu 

BUKARESZT (PAP) - Według 
wiadomości nndeszłych tu z Ankary, 
w całej Turcji panują ostre mrozy, 
jakich nie odczuwang,. w tym kraju 
od wielu lat. W Anlri!rze terrnomett· 
spadł do 26 stopni poniżej zera, w 
Bolou - do 30 stopni i w okolicach 
Erzerumu - do 33 st. poniżej ze­
ra. Wsk-utek wielkich opadów śnież­
nych liczne wioski zostały odcięte 
od świata, a szkoły pozamykane. W 
wielu okolicach warstwa śniegu się­
ga 2 i pół metra grubości. Wygło­
dzane wilki zbliiają się aż do pery­
ferii Stambułu i atakują wieśniaków. 

ków prezydium, które powodowało Kierując się troską o dobro Zw. 
obniżeaie jego autorytetu, a jedno· Zaw. Prac. Przemysłu Spożywc!':ego. 
cześnie dezorientowało i demorali- sekretariat CRZZ wzywa cały aktyw 
zowało personel. kierowniczy i wszystkich · członków 
Zarząd Główny stylu pracy nie tego Związku do przeprowadzenia 

zmienił. Ludzie kicrlijący Zarządem kampanii wyborczej na Krajowy 
Głównym nie potrafili pracować ko- Zjazd pod znakiem uchwał III Pl~ 
lektywnie, w szczególności Zarząd num KC PZPR i III Plenum CRZZ. 
Główny wykazał brak należytej łącz-
ności z masami, brak naleiytej tro­
ski o ich interesy, systematycznej 
troski o produkcję i o przodowników 
pracy oraz brak stałej pomocy do­
łowym instancjom związkowym. 

W praktyce Zarządu Głównego nie 
uznawano metody krytyki i samokry 
tyki oraz zaniedbano prza::ioszenle 
dyrektyw nadnędnych organów 
związkowych do niższych szczebli or­
ganizacyjnych, nie dopilnowując re~ 
alizacji zadań przez ogniwa Związku. 

W łonie prezydium Zarządu Głów­
nego zapanowały stosunki szkodliwe 
i godne potępienia - głosi uchwała, 
st wierdzn iac zarazem brak stałej i 

KOMUNIKAT 
We wtorek dnia 17 stycznia r b. 

o godz. 18-ej w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego prey ul. Traiu­
gutta Nr. 1, odbędrl;ie się wykład 
dla kierowników politY,cznych grtip 
samokształceniowych nt. „Powstanie 
proletariackiej partii polskiej . klasy 
robotniczej SDKP i L.". 
Obecność bezwzględnie obowiąz­

kowa. 
Ośrodek Szk<>lenia Parłyfne10 

-,,rzy K. Ł, PZP• 

.. 
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Zadna siła nię złamie przyjaźni Mac Arthur -„oswobodziciel"' 
Mae Arthur - dowódca okupacyjnej a.rmili amerykańs.k;ie~ 
w Ja.ponij - rEwolnił z więzienia 45 japońskich przestępców 

wojennych. 
między narodem polskim 'i francuskim 

ll'ielotq.sięczne rze.sze naie§zkaricó111 ll'arszawq 
. '" protestujq przeciw haniebneniu postępowaniu rządu Bidault 
WARSZAWA (PAP) - Wie loty· któr ł ich · ł · ł I · · . I • . , ym. ączy n1ez omna 1 gę- w1qzow kuhuralnych między naszy- Na trybunę wstąpił następnie prze '. 

f!flęczne. rzesze spoteczen,;twa war- boka przyjaźń. mi kra jami zostają, pozbawieni ra- · · · 
s:mwskieg:i protesto11'.a ly w dniu H Nie ma ta.Mej siły, która zdo- wa do spokojneao by tu. P wodmcz.ący Zw1ązku Sam opomocy 
bm: na w1e~n zorg~111zowany.m przez łała~y t!: ~1·zy_iaź11 złamać i na ruszyć, Cała postępowa F~ncja natych- Chłopskiej oraz pnz:. edstawiciel Zje-1 
~go~1opol~~1 Konutet PokOJU p~·ze: ~a~ Ja.k me nie zdoła zerwać przyja - miast wystąpiła z ostrym protestem dnoczonego Stronniotwa Ludowego, 
~1wko n~':'ym atakom terro1·u pohcyJ z ni między ludem polskim a szlachet przeciwko terrorowi wobec Polaków. St f I . I 
:uego rezi~~u Mocha wobec Polaków nym ludem francuskim, który potl Naród francuski nie ma nic wspólne- e an gnar. . . . . 
We FranCJI. '"od7;ą wielkiej francuskiej Partii Ko- go z garstk a ludzi stojących u władzy Prezes I gnar s.twierdzil m. m„ 

Do prezydium wiecu powołano: mnnist.y11z!'ej. z Maurice Thorezem na i nie coia jących się nawet przed naj- „Zjed..,oczGne Stronnictwo Ludow~ I 
ezłonk~ Rady Państwa i wicema1·s ;rnł czele, oclmes1t' Z.'~'ycirstwo w walce o yorszvm gwałtem, by bronić przegra- i Związek Samo.pomocy Chło:pskicJ 
lrn SeJmu Waclawa Barcikowskiego, lł<~s7;ą 1>rzyszłosc. Cała postępowa nej sprawy kapitallzmu międzynaro- - ..w jmi-eniu milionowych mas mało 
członka Biura Politycznego KC opmia francuska , wszystko co najlep dowego. i średniorolnych chl0>pów protestu­
l'ZPR, przi:wodniczącego Związku sze w_e francuskim na rodzie staje w Pr.teciwko polityce wojennej wy- ją przeciwko pctlłemu postępowa.niu 
Bojowników o \Volno~ć i DemokracjQ i;br ome )l raw ludzkich. s1>ołe.:!;znych i stqpuj<. ws:z~1scy ludzie postępowej reakcyjnego rzą,du francusldego wo­
- t o;v. Franciszka Witolda-Jóźwia1;:a , nnrodowych nasz:tch emigTantów. Francji, komunisci, postępowi katotl- bee p ols·kich rGbo·tników we Fran­
,,;cep-rzewodniczącego Ogó)nopolskie- Walczyć zatem prr.!:<'c-iwko rozpa- r.y l b ojownicy o pokój. Z każdym c.fi, wobec tych, którzy opuściwszy 
go Komitetu Pokoju ministra Adann strnej kampanii antypolskiej - t o dniem s ll y demokratyczne odnoszą wlasne wi oski w Polsce kapitalis1y 
l fapackiego, wicepl'r.ewodniczącego 7:~aczy . walczyć o u t rwalenie pokoju. nowe sukce~y, gdyź mają za sobą citnej, przyc'Zyn!Li s;ię do odJ>Ud.oWY 
CRZ~ Aleksandrn Burs1dego, prze- 11'.or,umH'łą to nasi francuscy przyja- ~ały nani.11 !rancu.skl, robotników i Franojl i bili się o wolność, ws!>ól­
wodmezą.cego ZSCh Stefana Ignar a. ciele. Brnro Polityc?.ne Fran-cuskiej mtelektuahstow, swiadomych swej pracując po bratersku z robotmka­
p~·zewodniczącego Z.MP Władysława J Partii Komunistycznej potępi ło zbrod siły i swych praw. Dzięki ich nieu- mi francu skimi. Masy chłopskie w 
l\IatwinJ, rektora Stanisława Pień- ~1icz~ akcję rządu francuski::?go i we- stannej walce już nledlugo stanie sit: Polsce 1lobr ze ro1.różniają francu­
kowskiego, profeaorn Instytutu Fran I zwało wszystkirh patriotów demo- francja znowu wspaniałym krajem, sk ich wyzysidwa.czy i ich minist.rów 
cuski'ego p. Solange Gailloux , sekre kratów i b. członków Ruchu' Oporu, w którym zahwitnle wolność i brateT- oo ludu francusltiego, z którym chrą Zadżumione szczury uzyskujq wolność: 
brkę Li~ ~hlci S~n~~wę Zaw~ aby s~nęl i w obronk pn~ai~ łtan- s _t_w_o_·~~~~~~~~~~~~~~t~w~~~~~~~i~e_z~-J~c~·-w~~p~n~y~j~a_i_n_~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
c!ccką, sekretarza K W PZPR tow. Ctosko·polskiej, ni ezawisłości i poko-
il1ieczy;;ława Hoffmana, członka j u. · 
Związku Literatów .Ta1·oslawa Iwasz-1 Od prowokacji rządu francuskieiro 
k icwicza , b. przewodnicząceg;i Rady odbija się spokÓjna ; godna po-;; tu wa 
Narodowej we Francji Szczepana Ste Polsld Ludowej, dą.żącej do pokojo­
c:a, b. przewodniczac::igo organ izacji wej współpracy z w,;zystkimi pokój 
„Grunwald" Zdzisła~va Pisa. przo- milujq.cymi narodar.1i. .Siły obozu po­
d{nmików p racy : Uwirę, F.lmana, koju i demokracji, na którego czo.li! 
Eko1ioma i Ogrodowczyka . krnc:r.y niezwyciężony Zwią zek Radzie 

Akcja antypolsk·a i antyfrancuska 
kłócenia. normalnych stosunków mię 
dzy francją a Po•lską". 

c,ję władz franeu sk1iell'- Komuni­
styczna Par tia Franci)!. 

Pierwszy przemawiał Aleksander cki, ~~ną. z każdym dniem, rośnie . i 
· P.ursld w imieniu Centralnej R'ldy rozwiia ~1ę ~olska L~~owa, w kt'!-

Nie.słychana w swe; brutalności 
cynizmie ,.akcja anity·po.lska", na­
gonka antypo,lska, prowadzona 
p;zez rząd francuski, n i.e ma prece­
d~nsu w stosunlkach m'iędzy kultu­
ralnymi na,roda:m:. Terror. masowe 
a:resrz,tow.a.nia, więzienie t deportacje 
obywateli polskich , k tórzy przele ­
wali za Francję krew w czas'ie oku­
pacji i k tórzy po wojnie praco\va.li 
d,la odbudowy Franc.ii - oto meto­
dy, którym[ posługuje s•ię ,,soe-jali­
stycz11y" minister l\'Iot'h .; j ego po­
licja. Metady, g~dne bdmmlcr ow­
skfoh wzorów. 

Odpo-wiedzialność m to pon-0si 
l"lą.d fran cuski. Odipow:edz.ialność 
tym większą, że „akcja antypolska" 
nie byla i nie jest prowadzona pr2 

padkowo. 

Z jednej strony - pragnie podwa­
żyć tradycyjną przyJażń pol s!ko -
fra:nC'llską,, mzbić saliidarność r~bot­
ników polskich we Francji z wal­
czącymi robotn•tkam.i f rancuskimi; 
z drugiej strony - pragnie 'odwró­
cić uwa.gę fl'ancu sk.iej klasy ro błlt­
n icroj, fra,neu~ch ma.s pra.oują.­
cyeh, od ira.jis.t0<tniedszego za.dania: 
od czynnej wa.lk'i o p0<kój l o chleb. 

Partia, która reprezentuje praw­
dziwe intere5y klasy robotniczej ł 
całego ludu francus~iego, która re­
prezentuje interesy Fran cji. Partia, 
która zgodnie z tradycją walk o 
wyzwolenie spoił obcego ja.rzma, 
jest daliś najpotężniejszą siłą, mobi· 
lizują.cą mU.ion-0-we ma.sy ludu fran­
ouskiiego do walki p.rzedwko impe­
r ia,Lizma,wi, o po1liój. 

Zwiazków Zawodowych rej wypętlzen1 z FrancJ1 Polacy zna1· 
- _ · • . . dą. pracę i serdeczną opiekę. 

_Roz~oczynałąe swe , p~zemowien!e „Wierzymy głęboko _ stwierdza 
""1c~prz~wodn~~ący CRZZ '."yraza mówca - 7,e bohaterski lud francu ­
obm_zeme polsk1ch mas pracuiących, ski zwycięży i zacieśni ieszcze bar­
wy,rnłane falą rozpasanego terroru, dzici braterskie stosunki z Polska 
jaka spa.d.~a na wychodźstwo polskie I.udową dla dobra obu naszych kra': 

Nie przypadkiem zmotoryzowana 
!}Olicja. a.resZltuje d~ałae:z.y &połeez­
nych, ur.iędników ambasady i ko~­
sula.tów, lrnres.p1mdenta P olskiej 
Agencji P·ra.sowej, nie p.rzypadkiem 
więzi wicekonsula Szczerbiń&kdego. 
Nie pnypadkClWe są bruta.lne rewi­
zje i deporta.cde ludzi, od lat tyją­
cych i p.racuJą.cych dla Francji. Nie 
przypadkiem rozwiązuje się Grganl­
za.oje, zajmujące się 1krzewietnie.m 
kultury polskiej wśród emigroot 6w. 

:we FrancJi. jów i pokoju śwlała". 
;\le nlie uda się poilic.ji Mocha zła­

mać Slliłidairności po,lskłc·h i francu­
ski-eh robotników. J et'lnych i dru­
g.ich harlowała. twa.rda. srzkoła. wspól 
n.ej wal!k.i z faszyzmem. Jednych li 
drugieh hartują d~ś kule iwlkjl i 
więzienia. MOC"ha . Na. maso-wym w.ie 
CU protesiaeyijnym W Wa.~wie, 
lutl p olski, ustami swych pnedsta ­
wicłeli JH>tępił haniebną, brutalną 
politykę rządu francuskiego, pragną 
oego poróżnić, l!ik.lócić nasze narrody. 
Na masowych wiecach protestowała 
pruciwko gestapGwskim metodmn 
Mocha fra.nooska klasa rob~. 

Pr~wadzona. przez M.ochó~ i Schu· Z kolei głos zabrała w języku fran 
ml!now agresJ~. na. wych~zstwo po~- cuskim p . Solange Gailloux, wykła­
s~1e we. Franc11, . 1est 1uewątphw1e dowczy~i Instytut.u Francuskiego w 
u~rzemei... Pf'7:ec1wko ~ałemu fra~cu Krakowie. Przypomniała ona, że wal­
sk1cmu •• ruchow~ robotmcze~u, ktore: ka, jaką rząd francuski toczy bez 
go cz~.sc organiczną stanowią robotni przerwv przeciwko Polsce Ludowej 
C!f polscy. Chodzi tn o s terroryzowa· rozpoczęta została pod pretekstem a~ 
nie emigracji polśkiej i wydanie _jej resztowania w Wyszawie Francuza 
na. łup a.młersom i mikołajczykom, oskarżonego o szpfegostwo„ Mówczy­
aby z niej uczynić wygodne narzędzie ni stwierdza z naciskiem, ze rząd poi 
de. łamania jedności francuskiej kia· ski miał prawo ł obowiipek pne­
sy r obotniczej. walciącej e chleb i szkodzić czlOwiekowl, który zbierał 
pok-Oj. informacje wofskowe dla wrogów 

Ą z tym właśnje Ludem fra.neu­
sdciim, z f<rancuską kia.są ro·blJitniclZI\ 
a. nie z obeClnymI riządami, które nie 
reprezentują. iĄteresów Francji - łą 
czą nas trwałe więzy głębokdej przy 
Ja.~ni ii współpracy. Tyeh więzów 
nie zdoła. roa:erwać żaden 1en:'M ł 
żadna połicla. Ta wspóln<l'łe prze­
trwała P·eta.ina. i Lava.la.; pnetrw& 
una irównie-i; i Moohóiw. 

Polscy górnicy i robotnicy przeszli Polski Ludowej, marzlłcych, 3by ją 
sur1>wą. s.zknłę walki z hitleryzmem i zniszczyć. 
nie dą.dzą sie sterroryzować gesta- Przypomniawszy ·przebieg antypol­
powsk•m łmpaczom Mocha. Pozosta- skiej kampanii terrorysty cznej w e 
ną oni 7.a.'thac wie.mi swej ludowej Francji p. Gailloux oświadcza: „Pol'i­
odczyźnłe . i ludowi fl'IU\eusklemu, z cy, którzy brali udział w wyzwole· 

Os;tatnr.e wyid•a1rzen1ia na terenie 
Francj.L, „ła;panki" :pOilicyjne, maso­
we arewtowanńa pCJ1lskiich obywateli, 
św.iadazą jastk.rawo o tym, że Mooh 
przesredł samego siebie w stosowa ­
niu terroru i gwałtu. Zamknięcie 9 
patr:CJltycrz.nyoh masowych organiza­
cji emigracji pol'S'kiiej !Pl'ZY równo­
czesnym popie<mniu wszelkiego ro­
dlz.aju :fa.szystoW\Skicł!, reakcyjnycll 
grupek ~ znaku Andersa ~ Mik o­
łajczyka - śwladozy o tym, że rzą.d 
fra.neus1kl konsekwentnie dą.iy do 
pogwałcenia wszelkich zasad ws1>ół­
pn.cy międzynarodowej, do pogwał­
cenia konkretnych umów i konwen­
cji. polsko - francuskich. 

$wiadoma i perlidnde za.planowa­
na jest nagonka antypolska we Fran 
cji. Nierozerwalnie zw.i1'oza.na jest 
„a.koja an typ0>lska" z caAokształtem 
r eakcyjnej polityki fNmcuskiego 
rządu. Tego rządu, który ma usłu­
ga.eh a.muyikańs:k.l1lh imper1i.aMstów 
prowadzi antynarodową., aotypoko­
Jową p.olitykę. 

W specjalnej ucbw aile Biura Poli­
łyCll.Dego KC potępiła Jaik naJ­
ostrzej b.ruba.lną i skandaliczną a.k-

Alb1J1Wliem łączy nas wsąiólna wa.ł­
ka. w iimlę wspólnych celów: poko­
ju .i de.moikracJi Łączą nas wspólne 
szdregi w potężnym f roncie pok-0ju 
i postępu, na C'l.ełe którego st oi 
Zwłiązek Radeie.c:ki. 

Na nuirginesie :----
Krqg 

interesów 
Wśród :Uicznych nawet bardzo 

·Iicz.:nyeh 1przemysłowców francu­
skich, ~ói:zy podczas wojny 
„współpratcowali" z hit lerowca­
mi, z:ag~rniając za tę „współ­
pracę" s~ zyski, odznaczył się 
- jeśli ta'!.:: rzec można - szcze­
gólną słui"alczością p. George 
Claude. Był on mianowicie jed­
nym z tyclt Tenegatów i zd1·aj­
c6w, któri;y wystosowali list hoł 
doW!l.iczy do Hitlera, domagając 
s-ię kary śmierci dla bojowników 
f ramcuskiego Ruchu Oporu. 

Plan Claude był sądzony, ow­
,szem, zaraz po wyzwoleniu F r an 
cji i skazano go wówczas b11rdzo 
sprawiedliwie na dożywotnie wię ' 
zienie. Lecz już pod koniec r oku 
1945, kolaborant i zdr ajca zna­
lazł sobie wpływowych protek­
to1·ów, k tól'Zy wyjednali złago­
dzenie wyroku do 10 lat więzie­
nia. 

Minęło parę lat. Francja, ster­
roryzowana prze:i; dolarową, kli­
kę Queille'ów, Mochów i Schu­
mainów, stała się satelitą impe­
i-ia.,lizttrltl Mnerykań.s!kiego, oka­
zuj<ic co raz więcej względów roz­
maitym przestępcom i grzeszni­
kom wojen:nym. Z tych wzglę­
dów skorz:,.'!Stał również p. Geor­
g e Claude,, którego w tych 
dniarch wypuszczono na wolność, 
po odbyciu przezeń zaledwie po­
łowy złagudzo-nej już poprzednio 
kary. Akt łaski podpisany został 
przez p. Rene Mayera, pełni!łce­
go aktu~nie funkcje ministra 
spl'awiedlifwości. 

Paryski dziennik „Humanite", 
pisząc o tej spr awie, oświetla 
zarazem jej bardzo interesują.ce 
kl.llisy. Okazuje się, i~ p. Claude 
związany je$t ściśle węzłami 
„interesów" z dwoma bankami 

· -~ „Ber nes" i „Mil'abaud" , kon­
' trolowanymi pr :1.ez potężny kon­
. cern finansowy Rotszyldów. Zaś 

minister sprawiedliwości, p . Rs · 
; n e Mayer, który ~wapliwie am­
' nestionował p. Claude'a, jest 

·• właściwie blisko ·„skoligacon'y" 
z tymże koncernem i i·epreten­
tuje w rządzie p. Bidault r-0t ­
szyldowe „interesy". 

Tym sposobem krąg się zamy­
ka: Rotszyldowic, kolaboracja, 
p. Claude, minister Mayer i zno­
wu Rotszyldowie, joako instancja 
decydująca. i ostateczna. w~zyr;t­
ko to jest przeraźliwie jasne -
i dalszych komentarzy n ie wy-
:ruaga. B. D. 

niu Francji, którzy częstokroć byli 
dekorowani najbardziej zaszczytnymi 
odznaczeniami francuskimi, górnicy 
którzy wespół ze swymi towarzysza­
mi f rancuskim i i walczą o minimum 
egzystencji i bezpieczeństwa pracy. 
intelektualiści, jak Klara Nicolas , 
k tórzy pracowali nad zacieśnieniem 

Rząd polskli, w noc;i.e protestacyj­
ne; domaga się oofnięcia dyskrymi­
nującycll 1klmądzeń, szyk.a.n i repre­
sj.i, które „w sposób ja.wnie sprzecz­
n y z tinlteresem F rancji i jeJ najlep­
szymi tnwiycjaml, zmleTZa<ją do za-

A jednym rz elemeilltów tej właś­
ntle pol!ityk i pod&:ega:n.iia do wojny 
jest „alkcja antypolska". W ohw.iJ.i 
obecnej, gdy w k.1-ajach kapitl:ali­
st ycz.nycll. gdy we Fnmc.ii narasta i 
zaootrrza stię rz każ.dym dn':em wailka 
m as ludowych, wailka klasy robatni­
czej przeciwko 17,ądow-i, który pcha 
J«·a-j w przeipaść k.ryzysu i nędzy i 
zaprzedaje dnteresy nairodowe - aik 
cja ta ma srt.CZ~Ólq1e =acz.enie. 

Delegat radziecki w Radzie Bezp ieczeństwa 
piętnuje dwulicowq grę W. Brytanii i USA­

wobec Chin Ludowych 
N OWY J ORK (PAP ) - Na kolej­

nym posiedz:eniu Rady Bezpieczeń­
stwa kontynuowano dyskusję nad 

i;rojektem rezolucj i Związku Radziec 
kiego w sprawie wykluczenia przed­
stawiciela grupy kuomintan gowskiej 
z Rady Bezpieczeństwa. 

Ponure persPektvwv Smiotn kopitnlistvcznego nn_1950 r~ 1~~~~f~~p~~~~;~~ I W ostatnim numerze tygod- I Napisał I n1ło układ sił na swiee1e na k?rzysc ; lega~ ra.dzleclti, który opuścił Radę 
nika „O trwały pokój, o demo- R p A L l!iłlll D U T T obozu ~emokratycz~ego. Zwycięstwo ; Bezpieczeństwa w środę na znak pro 
krację ludową" ukazał się ar- • U"1I • to wywiera daleko idący wpływ na testu przeciw obecności Czianga. 
tykuł tow, R. Palm-Dutt, człon , członek Biura. Politycznego Komun lstycmej Partii Anglii wyzwoleńcz~ .w.alkę w Azj! ~oł'!-dnio- ! W zakończeniu dyskusji zabrał 
~a Biura Politycznego Komu- wo:wschodn1e1 1 w całym sw1ec1e ko- I ~los delegat radziecki Malik. Podda-
nistycznej Partii Anglii. Z ar- zakończenia powojenne j przebudowy, łagodziło i nie zmniejszyło konfliktu lomalnym. t JąC krytyce taktykę obrońców przed­
tykułu tego podajemy frag- ani pocziitku no'''ej prosperity" i „nie gospodarczego, lecz przeciwnie, P erspektywy na rok 1950 - to l sta~iciela Kuomintangu, Maiik umo­
m enty. zmieni w czymkolwiek zasadniczych wzmogło wojnę handlową. W miar~ perspektywy znacznego przyśpiesze- : ty\yował źącjanie ZSRR wykluczenia 

Władcy kurczącego się cor az cech sytuacji w świecie handlowym". tego jak zwęiają się rynki, walka o nia rozwijającego się r uchu walki 1 Czianga z Rady. 
bar dziej świata. kapitalistycz~ w końcu października amerykański nie staje się coraz bardziej zaciekła. wyzwoleńczej w krajach Az.ji połud- I Delegacja Związku Radzieckiego 

nego i panowania imperialistyczn e- urząd dla spraw gospodarki rolnej „United States News" przewiduje, niowo-wschodniej, w Vietnamie, In- i nie widzi możności udziału w pracach 
go, nie mogą odczuwać zadowolenia, wyraził przekonanie, że „w ciągu Ż(' handel zagraniczny USA, który donezji, na Malajach, w Binnie i Sy- f Rady w momencie, kiedy pod1·ywa się 
podsumowując bilans ubiegłego, 1949 całego roku 1950 działalność gospo- z 15,3 miliar dów• dolarów w roku jamie, perspektywy wzmożenia wal- ; auto~ytet i prestiż nie t ylko Rady 
r oku. Wręcz przeciwnie. Mają oni darcza będzie w dalszym ciągu i ·O- 1!147 spadł do 12,3 mili;irdów dola- ki ludu przeciwko imperialist ycznym 1 Bezpieczeństwa, lee~ i calego ONZ. 
wszelkie podstawy ku temu, aby woli upadać... a siła nabywcza mo- rów w roku 1949 - zmaleje praw· satelitom w Indiach i na środkowym i Sprawa wykluczenia pr,edstawicie· 
:l zaniepokojeniem patrzeć na pers - że jeszcze bardziej osłabnąć". dopodobnie do r oku 1952 do 9,9 mi- Wschodzie, perspektywy dalszego la g~upy ,kuomintangowskiej z Rady 
pcktywy 1950 roku. liardów dolarów. przebudzenia się narodów Afryki. ' Bezpieczenstwa została wniesiona 

Rok 1949 był świadkiem dalszego, J eszcze bardziej ponury obraz W cor az szybszym tempie nastę- ptZe~ _Centralny Rząd Chińskiej Re· 
r.ieubłaganego narastania oznak doj- przedstawiają kraje zinarshalli- K olizja interesów impe1•ializmu . . _ • . 1iubhki Ludowej . Rząd radziecki pod· 
rzewającego w całym świecie kapi- zowane i pozo3tała część świata ka- brytyjskiego i amerykańskiego pu1ące prze~~dzeme się narodow oraz ; trzymuje st11:nowisko Chin Ludowych 
talistycznym kryzysu gospodarcze- pitallstycznego. Nawet autorzy „pla- widoczna jest w manevn:ach USA, dalszy rozwoJ przesłanek kryzysu w i w tej sprawie i domaga się ze swej 
go. nu Marshalla" zmuszeni są stwier- zmierzających do ustanowienia mo- obozie imperialistycznym nie zmniej- strony usunięcia Czianga z Rudy. 

l'odczas gdy Związek Radziecki dzić fiasko tego planu. Nie ma już r.opolistycznej kontroli nad rozwo- szają lecz zwiększają niebezpieczeft- 1 Prawdą jest, że niektóre rządy nie 
osi'lgnął w r. 1949 nowe, wielkie suk więcej mowy o „odbudowie do roku jem Niemiec Zachodnich i Japonii, t ' t . . e . lizm mogą jeszcze w dalseym c:ągu zde­
Ce!IY produkcyjne, przekraczając w 1952". Wręcz przeciwnie, we F ran- j<' ko baz amerykańskich w Em·opie s '~o ~ osowan1a prz;z imp r1a . c:ydować się na rozstanie ~ię z grupą 
III kwartale 

0 
17 procent poziom pro cji, Belgii, Wło3zech i w Niemczech Zachodniej i Azji, a w szczególności poh tyk1 przygotowan do nowej, I kuomintangow:;:ką. , . jakkolwiek zer­

dukcji roku poprzedniego i o 50 pro- Zachodnich bezrobocie przybrało ma- \ ·1 stosunku do Chin, gdzie przed- awant urniczej wojny. wzły. z nią stosuriki, a nawiązały sto­
cent t>~ziom przedwojenny, w S~a - scwy charakter, zaczyna ono wzra- wieństwa pomiędzy polityką angiel- Dlatego też należy zwrócić bacz- ·1 St;nk1 dypl?maty~ne z Centralnym 
nach Ziednocllonych w da.Iszym c1~- stać również w Anglii. Plany ściślej - ską a amerykańską nie są wcale u- ną uwagę na ostrzeżenie zawarte w . Rządem <;:hm _Ludowych_. . 
gu sp:td11ła produkcja, ktora .. w paz· szej współpracy gospodaTczej pomię- krywane. i·ezolucji Narady Listopadowej Biu- . Powstaie za~ste .osoblnva . sytuacja, 
d~it;rniku była 

0 18 proc. nizsza od dzy kr ajami Zachodniej Europy lub W dziedzinie politycznej obóz im- ra Informacyjnego P.artii Komuni- k:~d~ rządy mektory c~ pan~tw pod-
poJ:Iomu roku 1948• też wewnątrz poszczególnych grup perialistyczny poniósł w 1949 roku stycznych: Jl'JSuJą _rękoma swych numstro~'' s pra_w 

P róby przedstawienia tego upad- t ych kra jów (Benelux, Fritalux itd.) poważne klę!!ki. Jakkolwiek pakt at- b ł b bł d i szkodliwe dla zagranicznych noty o uznaniu Chm 
ku gos podarczego jako chwilowy - plany, z któryn1i wystąpił impe- lantycki narzucił na1·odom Europy „.„ Y o Yk . ę ~e d _ • . b Ludowych, zaś glosami innych przed-
upa<lek" i przebudowę" mus'ały u- rii.lizm amerykański celem unifika· wojenną strategię bloku anglo-ame- s~raw~ to 'OJU m~ o~en1ac me ~z- stawicieli w Radzie Bezpieczeństwa 
~tąpić uzna~iu faktu istnienia nie- cji rynków zbytu dla swych towarów rykańskiego / i amerykańskie pano- p1eczens. wa nowe] ~OtJnY, przpyg~ l~ p(,dtrzymuję. reprezentant a kuomin-

. • • : . napntyka i·ą na ni'erozmi"ązalne w~nie to 1'ednak WOJ"enna wywanei przez pans wa im ena I· . t - · · · d - · -
un1knionych 1 bardz1e1 głębokich ~ · " "' t , USA - A 1· 1 I >: ngowcow 1 wypowm aią s1ę za Je-

'k . • • d h . d 
1 

sprzeczności anta gonistycznych inte- ~ trategia, oparta wyłącznie na s } czne z 1 ng 1ą na cze e .„ go pozostaniem ·w Radzie 
czynni ow, s w1a czącyc ~ a szym r e,;;ów. tirzypuszczeniu, że Ameryka po3iada Doświadczenie historyczne uczy, że , · '. · 
rozwoju przesłanek kryzysu gospo- mon1>pol na bombę atomową, straci- im bardziej beznadziej11.ie pr zedstn- I J~k się naz~:wa ~akie post~po'Ya?le 
dnrczego. O perspektywach na l'Olt Nad gosi>odarką rolną świata ka· '-• całkow icie grunt , w chwili, gdy wiają się sprawy reakcji Imperiali- w Języl.m an g1.elsk!n: , to ~aJl~pieJ o 
1950 świadczy_ dobnnie fakt, że w pitalis•tycznego unosi Się już • "ty'cznei' tv1n bardz1'ei· ona szaleje I! t ym m. OJl,'ll pow1ed_z1ec Ang.h cy J Ame-

. d .1 k - \" cl - strated~y anglo-amerykanscy zrozu- -~ , . . l p l 
rok u 1949 wydatki na inwestycje w widmo na prouu ·cj1. 'etlług anyc11 mieli, że amerykański monopol ato- tym ba; dzie'j wzma ga się niebe:i;pie: l''!f rn~·1e. o l'05YJS rn t?k1e z~chowa-
USA zmniej szyły się o 15 procent. Komis ji ONZ dla s praw cen świato- mowy 1·est tylko mitem. czeństwo awantur wojennych". me się. nazywamy d'~uhcową J oblu~-
Tworzona sztucznie podpora w po- 'li ych, wzrasta nadmiar produkcji cu · I . 1„ . 1 k , ną p1>htyką. J ednakze tego rodza]ll 
~ta. ci wysokich wydatków l'Zćldowych kru. tlu~zczów, zboża i mię~a . Rz:~d ' ł ~lpeil·ia IS~l tan~ Od·a.~le~y anscy u- s' wiat kapitalizmu i imperializmu li polityka kół rządiacych . niektórych 
~ . . . , ~·t . ,,. d h 1 .1 f e1 uJą c umme w1er z1c ze pr ?.v po- ·k 19· 0 k j k • t . ·1:· A l" 'k 
może Jedyme tymczasowo zlagodzic " anow 1..oJe noczonyc po ee1 ar- , · . . . t' t • k' . · t " racza w :> ro u a o w pans w, a szcze)to •• 1e 11g u , ni ogo 
,, ' t · J • n · pot afi meron1 zmniejszyć w roku 1950 ob· mocy rez1!!1ll ~weJ 1 0 '!"'8 JeJ ag~n u- okres zaostrzających "ię 1>rzecf- nie dziwi. Rządzące koła tego pań-
oceeną sy uacJę, ecz ie r . ry udało im s ię omotac ·macJ.;anu Ju- · • • d · ...._ 
w~trzymać zdetydowanego załam a- szar z1\s1ewów bawełny o 2i proc. 

1 
. W . t ~ . . d k I" Hmstw, ktore optow:idzą do ies z- stwa clawno już wsławiły się swą 

n·d .· J k pisał dnia 10 czerwca Ten narsstaJ·a,cy krv. z~·s w dziedzi- gos awi~. rzeczywis ~sci JC na_ cze bardziej nierozsadnych i pochop- I dwulicowością.. 
1« się. a - ' dr uzgocace zdcmąskowame na pro- · · - . - · I - · · 

1049 rnku New Yot k Times'' nie produkcji pod11tawowych al'tyku- .- R · .k : K t . cl • , nych manewrow 1 pro\\ okacy1neJ po- j Delegaci a radziecka - ośw1adczył 
~dyb" nie ;imna wojna za potrzebo- łów uclerza bol eśnie we wszystkie ~esie . "ś;:ad 1 kos towa 0\az .J1e nosc Utyki zdesperowanych pro'~ odyn)w w zakończeniu Malik - podtrzymu-

'" , • ' . , _ 1 czu3no c emo ra ycznyc11 SI naro- k ·· n ' tk t · · t -· k Ch' L d h -
wanie rządu na towary by łoby o wie· k ra.ie "olonialne. d' E W h d . . . . d 1·ca c11. „ szys o o " ymaga \\ zmo- Jąc s anO\\lS o m u owyc i u-
lt milia rdów niższe aniżeli obecnie". Dojrzewający w świecie ka pita li- 0 : ~\0fY .5~ ~ ~lleJ .1. md·ęł zy~a~ ~enia czujności, aktywności i zorga· waiając 11alsze pO'LOstanie w Radzie 
Jt:dnakże Wall-St; eet Magazin" w s tycmy1n 'kryZ)'S prowadzi do gwał- 1k·o oweJ. K as;ir 10 ? n1.iczeJ za 'E1 y ci~,,, nizowania sił klasy robotniczej i mao;; Re;:pieczeństwa a gent a grupy kno-

' „ · . nowan1om unperm izmu w 11rop1e 1 d h tk ' h k · · I - t k' · · l l -
numerze z dnia 11 wrzefania_ lll~9 r. t ownego zaostrzenią się µr zec!· \Vschorlniej . u owy~ w

1
szys ·1c d. raJOW cej e?!l m1~ ango~·" .. 1eJ. za t m e egb·a nec, . nie 

o~ii•zegn, że „nalei.v byc o~trnznym wień~tw t-konamiczn'ych · i antai;:oniz- zerwan~a p a nu _Pl>_ zegaczy wo en- mo-i:e zg-0 1.1z1~ st~ ~ ym, a ~ z1<?n !'; 
i nie przywią;i;ywać fałszywego zna- mów pe>między impr rialistami. Prze- R ok 19·19 byt przede wszys lktm n1ch 1 zapewnien_rn no'' .ych .zw.y- zi:iaido)\' ll} s!~ ~l'srod 1•zlo:tkow Rad~' . 
ezenia" do jakiegoś przejściowego pi-owadzeni(' dewaluacji na skute!< rokiem ost 11tecrnegQ zwycię- c1ęstw ruchu r.obotn1czego 1 social!z.· me mow 1ąc łl!Z o tyn>, ?~Y sp~awo­
wzrostu wskaźnika produkcji, gdyż naci.ku dolara na funt szterlin)! stwa. Chiń kiej Re publiki Ludowej, mu, ktore os1ą~nęly w rok u ub1e- wał prze\rcdm<:two na JeJ pos1edze· 
wr.rost taki • .nie będzie e>znaczał ani i inne w.aluty europejskie, nie za- zwycięstwa, które radykalnie zmie- glym tak ·wspaniałe s ukcesy. mach. 
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Robotnicy Huty Szkła Gospodarczeso w Radomsku Szwalnia »Piotrkow1ankau 
dżięki U.§prawnienion1 i racjonalizacji uruchamia punkt usłu~owy 

k d 
Szwalnia „Piotrkoiwianka" 

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna {dzwonie 
tylko w wypadku pożaru). 

333 - Pogotowie PCK 

Zw·1ę sza·1q wy a·1nos' c' swe·1 pracy podjęła ostatnio godny naślado · ' ~:~~~! ~~~~il~~1ia ~n~aj;:;:f y~~ 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielruia Dzienników 

,,Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, tet 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Wykonując jakieś ZaJęc1e przez wić. Mimo to wprowadzono jed­
szereg lat ludzie powoli me<:hani nak szert-g usprawnień, które 
zują swoje ruchy i zdawać by się świadczą o tym, że w naszym sto 
mogło, że w wykol'ł'wanej pracy sunku do pracy wiele się zmier.ui­
nie można już nic ani poprawić, ło i o ty,m, że robotnicy starają 
ani ulepszyć. Jak bardzo niesi:usz się swą pracę uczynić wyda:jniej ­
r.ym jest ten pogląd przekoruać się szą i lepszą. 

nie pozornie drobne, mówi ono je-/ w stu procentach. Poza tym wipro sługowy, W którym kobiety bę­
dnak o tym, że ob. Ben<lo.r rozu- wadzono szereg innych drobnych tlą zamawiały zarówno dla sie 
mie dos<konaifo, że w nowych wa- usprawr.iień, które w sumie przy- bie, ja1k również tliła swych cizie 
runkach r..aszeg-0 życia nic nie mo czyniają się nie tylko do zwięk- ci odzież. Korzysta{; będą mog 
że się niszczyć, a ikażda praca mu szenia oszczędności w zakładzi~, ły one zarówno z pomocy iacbo 
si stawać się wydajni-ejszą i nosić ale usprawn::a:j,ą pracę i podnoszą wej krawców, jak również za-
charakter pracy prżemyślanej. jej jakość. - kupić tuta i konieczny materiał. 

możemy obecnie gdy rozwija się Stary pł'acownik Huty radom­
ruch współzawodnictwa pracy i ra szczańskiej ob. Piotr Bendor, pra­
cjonaliza torstwa. Dziś robotnicy cujący już tutaj od przeszło 15 lat 

W podobny sposób podszedł do Pracowni.cy Huty Szkła Goś.po- Przy kupnie materiału członki-
swojej pracy również tow. Stani- darkczego w Rda~?mstrkdnu prahcująr.'>utna nic Związków Zawodowych ko­
sław Knop, pracownik Hutyra- sun owo w osc . u yc wa 1. , b d IO · .1 . domszczańskiej, W1Prowadzając u- kach techniczr.ych. Nie powstrzy- rzys ac ę ą z . - proc. z~iz o. Kronika muzyczna usprawniają swoją pracę, czynią :zia.trudniony jest p.rzy wykonywa 

z okazji zamknięcia v.-ystawy in. ją znacznie wydajniejszą a rów- niu kieliszków, a właściwie nóżek 
strumentów muzycznych w Muzeum nież łatwiejszą do wykonania. do kieliszków. Przy robocie tej 
Wielkopolskim w Poznaniu zorgani· Zmiar.ię tę spowodował nowy niezbędr.:e jest używanie oliwy, 
zowany został specjalny koncert, na socjalistyczny stosunek do p.racy. która służy do smarowania fore­
którym artyści Filharmonii Państwo Robotnicy' wiedzą o tym doskona mel{. Niejednokrotnie ob. Bender 
wej: . M. Gizelski, I. Bogajewski, 13. le, że zwiększając wydajność pl"a- zastanawiał się !llaid tym, że duże 

sprawnier..oie tyczące się stempla- muje ie_ h to jednak przed stałymi P~nkt uruchomiony zostame_ '"­
wania szkła do lia:mp i innych arty usprawnianiem i polepszaniem ja dmu 16 bm. _Qrzy ul. RycersK:1eJ 
kułów. Przy używaniu starego spo kośc'. pracy. Nr. 8. 

Kamasa, R. Czarnecki, J. Rakowski · · · 'ł · · i· · · 
i J. Flatan grali na starych instru· cy, przyczyma.Ją się jednocześnte I• osci cenneJ o 1wy marnuJą się 
mentach smyczkowych. Progr:irn kon do poprawy swych warunków by- przy produkcji, a że dzisiaj oszczę 
certu zawierał utwory kompozyto- tu. dność jest obowiązkiem wszyst-

sobu rÓbot_nice zatrudn,ione przy 
tej pracy tzw. markowaczki traci 
ły conajnmi.ej półtorej godziny 
dzienr.ioe na niepotrzehn) pop.ra­
wianie podkładek do stempla. O­
becnie przez zastosowanie pomy~ 
słu ob. Knopa pł'aca wykonywana 

Rozwija się życie świetlicowe 
rów XVIII i XIX wieku. Najle~szym przykładem tych kich, ob. Bendor postar.owił mar-

wśród załogi Huty „Feniks" 
* * * zmian na lepsze będą usprawnie- notrawstwu temu zapobiec. W 

Wybitny znawca beskidzkiej gó-- rJa i pomysły racjonalizatorskie, tym celu skonstruował on specjal 
ralszczyzny - dyrektor Polskiej jakie zosteły wprowadzone w Hu- ny stolik do pł"acy, który posiada 
Szkoły ~ydziało;rnj w. Jabłonkowie, cie Szkła Go.9,Qodarczego w Ra wierzch z blachy w kształcie bar­
Kar~l Pi~gza, zebrał 1 :"rydał P.rzy damsku. Praca hutników w tutej dzo szerokiego leja. UPZądzenie to 
~społudziale prof._ Eugem:-isza Fier- szym zakłiadzie od dawna już bie za·i>obiega niszczeniu się najdrob-
h nakładem Polskiego Związku Kul- · . . -
tu-ralno-Oświatowego w Czechoslo- gła po tor~ch :ustailo?-y-ch tradyc.Ją. niejszej ilcści oliwy, zbiel'a się ona 
wacji zbiór 200 oryginalnych pieśtti I Zdawało się, ze w ich pracy me- w specjalnym zbiorr.iczku umiesz 
ludowych. wiele foż można zmienić i ;popra- czonym ;pod stolikiem. Usprawnie 

Brak pomieszczeń hamuje rozwój 
szw'alni sp61dzielczei ,,Nasza Przyszlośf11 

jest bezbtędU:e, nie powstaią w świetlica huty .,Feniks" zna.j­
n:iej żadu~ przerwy, a przede wszy duje się przy ul. Roosevelta i dzie 
stkim znaczrJe zwiękseyla się jej li się na świetlicę dla starszych i 
ilość i jakość. świetlicę dziecięcą. Przy świetlicy 
W Huci-e radomszczańskiej wpro znajduje się dość pokaźna bibliv­

wadzono również i in.n.e u.s;prawnie teczka, licząca już w tej chwili 
nia. Jedno z nich zwi·ązane jf'.st z 430 tomów. które bardzo chętnie 
tzw. otrzaskiwaniem szkła. Da'W- czytane sii pruiz robotników. 
niej używar~o do tego nafty. Po- Obok książek pisarzy współczes­
wodowałQ to jednak zmniejszanie nych, znaleźc w niej można rów­
się wartości wyrabianych tu arty nież dzieła Marksa, Engelsa, Leni 
kułów, gdyż powstawały bardzo na i Generalissimusa Stalina. W 
często braki. Obecnie za~tosowa- świetlicy codziennie w godzinach 
no nowocześniejsz-e spbsoby, uży- popołudniowych zbiera się tu wie 
wając <lo tych czynności eteryny. lu starych hutników i młotlzieżow 
Gaz ter.! bywał'. jedna'k używany ców bY-_ posłuchać pogadanki, lub 
tylko w 60 procentach. Wprawa-, też poczytać znadujące się tu pis 
dzono więc dalsze uleJ?szenia. ma. ' 
Przez podgrzew~H:ie gazu ciep~ą . Nie :nn~ejs~y jest. ruch w ś~iet 
wodą, zużywany Jest on obecnie licy d.z1ec1ęceJ, gdzie pod ok1em 

wykwalifikowanej świetlicza~i 
odrabiają dzieci lekcje, mają ~taję 
cia świetlicowe itp. Zorganizowa­
no na terenie tej świetlicy zespół 
dziecięcy, biorący udział w aka:lc 
miach, uroczystościach fabrycy,... 
nych i innych imprezach kultuml 
nych. Zespół ten liczy około 1)0 

dzieci w wieku od 7 do 14 lat i 
poszc~ycić się może doskonałymi 
wynikami. Wykonane recytacji' 
wierszy i poemait~ów, oraz insceiri­
zacja różnych bajek cieszą ''ie 
zawsze wielkim powodzeni~rn 

wśród robotników huty, Specjal­
nością jednak tego zes.:Połu ;ią 1a11 
ce ludowe. Wśród dzieci tego z.e · 
społu wyróżniają się swymi zdol­
nościami StęlIYiliówna, Kisielówna, 
Kołkówna. Makov1rski i Kiełbik. 

Pi·zy ul. Stalina w Piotrkowie Szafraniec. W osbaitnim czasie r.a I ki: GrZesiakową i Jarocką, które 
znajdufo się spółdzielnia pracy tym odcinku osiągnięto bardzo po I poti:afią już o?ecnie wyprasować 
„Nasza Przyszłość'·, zajmująca się ważne wyniki. Współzawodnictwo w ciągu 8 godzin por.ad 200, kosz.ul 
szyciem kor.rekcji, kombinezonów prowadzone jest zespołowo oraz mimo, że przed kilkoma m·esiąca 
roboczych itp. W chwili obecnej indywidualnie. Zespoły składają mi nie mogły dosięgnąć nawet 100. 

spółdzielU:a ta zatrudnia przeszło się z zespołu pracownic. czyli tzw. w wyk-0ńczialni ... vyróżnia się ob. p . k . . t d . s· n a s z· a . s z ko I a· 
400 osób w tym 112 pracownic taśmy. - Zespołów współzoa1wod- Genowefa J~zińska, zajmująca 1 • n a Ie s z I 
tzw. chałupniczek, które ze wzglę niczących jest obecr..ie sześć. się przy.szywantem guzików do ko ~ . 
du na brak lokalu pracują w swo Spośród wielu przodujących pra sżul. Wyrabia -0na przeciętnie oko . . . .. . 
ich 'mieszkaniach. cowników wy.różnić należy przede ło 130 procent normy. Przy wy- w latach .mjędzy pierwszą, a I sześć klas mrnnało s~ę gmesc w I wyro .słow:a hy~u harcers~1ego. 

Brak odpowiednich rpom:esz- wszyst.~im krojczych ob. Wojtowi kończ.arJu li;o~binezonów y.ryróż- drugą wojną śwńatową szkoła' trzech lokalach - .. klasy .były W 111ne1 klas1,e odlbywa s_1ę - p.o-
czeń to jedyna bolączka tutejszej cza i Pietrzaka, którzy dają zp.kła nia się zatrudn•ona w oddz11a•le na powszecl'.!na w Różycy mie~ciła mieszane. O tym, azeby dziecko ga<lanka o ~w1ązku Ra:ct'Zl~kim 
placówki, która wykazuje wyraź- dowi poważne oszczędności przez ul. Krzywej ob. Eleonora Wafała. się w nędznej szopie, otoczonej ukończywszy 6-klasową szkołę - to zebrame 72 członkow szkol_ 

· ne tendencj~ rozwoju. W obecr.ej należyte wykorzystanie materia- Jednak i pdzostali członkowie za- u. dwóch 5tron tanimi kolejowymi. (taka była .szkoła w Różycy). po nego koła TPPR. 
chwili spó~dzi.elnia rnzbita jest łów. łogi niezłe <Jsiągają wyniki. Za do Szopa ta p·osiadała trzy maleli.kie siadło oalą wiedzę przewidzianą . W świetlicy szko1rtej ZMP~pwcy 
ha szereg placówek. Brak od1)o- Spośród pracownic taśmy wy~ brą i sumienną pracę zostało na- izdebki, w których uczyła się w pr-0~1ra.mach - nie było oczy- dyskutują z członkami Ludowego 
wiedniego pomi-eszczenia utrud~ ntlenić należy ob. ob. Cechulę, grodzonych niedawno około 40. o młodzież oraz małą klitkę, zamie wiścię m0wy. Zespołu Sportowego na temat o· 
nia ,pri;ice .poszczególnych ~lziałów. $wistą~. Sł~iew,i~„ ,KałttŻJJ~,i sób p1·emiami pieniężnymi. •nioną na kancelarię i pokój na· Gmina była bardzo biedna i slatnich mist~ostw tenisa stoło-
W ó!Mthhń ~zAS.i~'' kierownictwo Słomczyńską, które wvróżrJają Jak widzimy, -cała załoga dokła uczycielski. Okna były pcrjedyn- nie miała fund~~ów .n\l roz9~d.?- w:egv„·"'Btłooła•amim~wp6~11ych ·-go- ·. 
spółdzielni •otrzymało przydział się nie tylko wykona.niem normy da starań, by polepszyć wyn:ki cze i często bxakowało w nich wanie dzierżawionej RZOp~ nie dzin tętni życiem - jest central­
r.a lokale przy uL Legionów 14 ponad 100 prot::ent, lecz również swej pracy i gdyby nie brak od- szyb, dach zaciekał. Podczas mro była w stanie nawet jej -wyi;emoo ·ny~- punktem Różl{C• , ,. 
oraz przy ul. Krzywej. Nie 1rozwią i tym, że dają produkcję bez żad- powiednich pomieszczeń, ta poży- zów w ,,klasach'' było tak z~o. tować. „ .., * $ * 
zufo to jednak całkowicie proble nych „felerów" i briaików. Poza. teczna placówka spółdzielcza. mo- że dzied ezęsto nie przychodz1~y * 
mu eiasnego loka\u. Już w naj- tym wymieni<: należy ·prasowacz- .głaby poważnie się rozwi:J1,ąć. na lekcje. Z braku pomieszczenia Dziś w dziewięciu wiP,'!lyChł 
bliższej pirzyszłości zarząd tej pla ciepłych i7Jbach uczy się 210 dzie 
cówki musi się poważnie zająć wy Czgtelnłcg piszą :Cl. Kaida klasa - a jest ich S:ie· 
szukaniem odpowiedniego ob.szer- _ łtem - posiada oddzielną fabę. 
niejszego pomieszczenia dla spół- Ne d e e e 'Na ścianach wiszą mapy i. tabele, 
dzielni. Spodziewać się należy, że Ie OCJDgn1„c1a w pracy w szafce widnieją książki. Podczas 
czynniki mlarodajr.e przyjdą w ~ "' przerwy czynny jest sklepik Spół 
tej mierze tej placówce z pomocą. '' "'- dzielni Szkolonej, w którym opró::z 

Kierownik spółdzielni informuje ,,GOSpOdy Nr ~ przyborów szkolnych można na-
nas, że pragnąc podnieść wyniki być dobrze posmarowaną masłem 
pracy przystępuje się do zmecha- W poc~ątkach grudnia ub. roku pływ gości z lekkim przerażeniem, dnkze · minus:t powodują stl'atę bułeczkę, słodycze i tp. Oba bu-
nizowania dotychczas ręcznie wy ukazała się w ,,Głosie-\f>abianic" a·le pocieszali się tym, że ten stan poważnej ilości godzin ludzi p-ta- dynki szkolne otoczone są pięk­
kor.ywanych czynności. Ostatnio krótka notatka zawiad.amiająca rzeczy będzie istniał tylko przez cy, klientów „Gospody~', 00.0ir!'J!C nym pa•rkiem - 5 ha - w któ­
wprowa.dzono nowe maszyny elek społeczeństwo naszego miasta o ;pierwsze kilka dni. Publiczność pod uwagę, źe wydaje się około rym są dwa duże boiska z urzą­
tryczne, dzięki którym zatrudnio- otwarciu Gospody Nr 2. Od tego szczerze podziwiała estetycznie i 1.000 obiadów dziennie. Sądzę, że dzeniami do siatkówki i basen 
ne przy ązyciu kobiety mają znacz czasu nic nie napisar.o o tej tak elegancko urządzone wnętrze lo zarząd spółdzielni weźmie sobie pły•vacki. 
nie lepsze warunki pracy: Maszy- poważnej placówce zbiorowego kalu i z przyjemr.ością przysłtlchi do serca tę uwagę i postara s-ię W jednej z klas odbywa się 
ny te poruczone są opiece mecha~ żywienia, rna temat której „całe" wała się wesoł)rm mełodiom ta- zlikw;i.dować istniejące w pracy właśnie zebranie niedawno -po-
nika ob. Baortr.owskiego, któi;-y czu Pabianice toczą niekończące się necznym płynącym z głośników, „Gospody" braki. wstałej drużyny harcerskiej. 35 
wa nad tym, aby pracowąły spra dyskusje. '1ecz denerwowała się długim wy- N. chłopięcych i dz.iewczęcych gło-
wnie- i b'ez zal'Zutu. Stwierdzić trżeba po pierwsze, stawaniem przed kasą i czekaniem Stały <:zytlniik „Głosu" s6w p'owtarza w ślad za drużyno-

Charakterystycznym jest fakt, Że w dniu otwarcia frekwencja by przy stolikach. Pocieszano się jed. 
że w placówce tej nie z.anOltowano ła olbrzymia. przed ka-Są stały dłu niak ogólnie tym, że to przecież 
dotychczas najdrobniejszych na- gie ogonki, a przy bufecie był ta pierwsze dni, persor.el nie jest je­
wet przerw w produkcji. Zawdzię ki tłok, że nawet przysłowiowej sz~e należycie zgrany i nie nau~ 
czać to należy dobrej pracy tutej szpilki r, ie byłoby gdzie wcisnąć. czył się szybkiej obsługi. . 
szego wydziału zaopatrzenia. Kie- ..,Popularniaki" i .. klubowe" po Niestety, pod tym względem do 
rowr.:ik tego oddzi.aołu tow. Karol dawane były w rekordowym tern tychczas nie wiele się poprawiło. 
Ka.łuża może służyć pr-zykładem pie, lecz mimo tego wielu stołow Goście nadal muszą siać w ogon­
jak należy kierować pracą wydz:a ników zmuszonych było WY.Czeki ku przed kasą i wyczekiwać bar­
łu zaopatrzenia. wać po godzin;e i więcej na· wolne dzo długo przy stolikach. szczcgól 

Ruch współzawodnictwa nie miejsce przy stoliku, a potem na nie między godziną 12 ia 15 i o­
jest czymś o9cym na terenie na- zamówiony posiłek. prócz tego stwierdzili z przykroś 
szych zakładów - oznajmia nam Personel Gospody a szczególnie cią, że ciastka „Społemowskie" tu 
z dumą kierownik zakładu tow. kelnerzy patrzyli na tak duży r„a sprzedawane, są dosatrczane w nie 

dostatecznej iloścl. 

Akcja szkoleniowa usprawni pracę 
Jestem pewien, że wszyscy lu­

dzie pracy, którzy spożywają o­
biady w ,.Gospodzie" dysponują 

" bardzo małą ilością czasu i zgodzą 
się ze mną, że należy sta111owczo 
pow!ię'kszyć ilość kelnerów zatru 

nionych w „Gospodzie" i uspra 

Komitetów Członkowskich 
W ubiegłym roku przy sklepach 

PSS-owskich w Piotrkowie zaczę 
to organizować Komitety Sklepo 
we. do których zadań należy czu 
wanie nad sprawiedliwym rozdzia 
Iem towarów deficytowych, wyda 
wanych na wkładki legitymacji 
Związków Zawodowych oraz wye!i 
minowanie elementów ' Sipekulanc­
kich z życia spółdzielczego:"' 

Obecnie na ogólną ilość 24 sklc 
pów PSS w Piotrkowie w 20 skle 
pach komii\.ety ta.kie istnieją. W 
skład ich wchodzą przedstawici·~le 
zakładów pracy_, Ligi Kobiet oraz 
przedstawiciele Zwią?..ków Zaw;J­
dowych. Komitety te składają sie 
z 5 członków. Obowiązkiem człon 
ka Komitetu ;est dokonywanie co 

dziennej inspekcji swego .sklepu, 
dopilnowanie~ aby na składzie był 
zawsre pełen asortyment towarów. 

Dotychczas niektóre komitety 
nie przejawiały właściwej działal­
ności. Powodem było niedostatecz 
ne uświadomienie członków Ko­
mitetów co d-0 ich obowiązików. 
W związku z tym- referat Komite 
tów Członkowskich przystą;pił do 
prowadzenia konfereneji szkolenio 
wo-wychowawczych. Szkolenie pro 
wadzone w formie dyskusji odby 
wa się raz w miesiącu, Spodziewać 
się należy, że akcja ta przyniesie 
pożądane rezultaty i WP.łynie na 
usunięcie niedociągnięć w pncy 
poszczególnych Komitetów Człon­
kows!dch. 

wnić pracę kasjerek. Te dwa zasa 

Poradnia krawiecka 
dla członków PSS 

W najbliższym czasie Zarząd Ligi 
Kobiet przy PSS „Praca" w Piotrkowie 
uruchomi dla wszystkich członkiń 
PSS poradnię krawiecką. Za «>kaza-
11iem legitymacji członkowskiej bę· 
dzie można uzyskać poradę, jak 
skroić i uszyć odzież. Przy szyciu u­
biorów dziecięcych będzie można na­
wet korzystać z maszyn znajdujących 
się na miejscu. Uruchomienie porad­
ni krawieckiej spotka się niewątpli­
wie z przychylnym przyjęciem ze 
stronv wszvstkich członkiJ.1 PSS. 

Rok 1950 przyniesie usprawnienie 
prac wodno-melioracyjnych 

Po 6Zczegółowym prze·analizo-1 niki i racjonaHzacji przy depar­
waniu na Ogólnopolskiej Nara- tamencie i wydziałach woctno-me 
dzie Wytwórczej w Poznaniu 6- lioracyjnych w w0jewódzkich u­
letniego planu prac w-0dno-meli0 rnędach. Kluby te będą miały na 
racyjnych, uczęstndcy narady pod celu z.bie•ranie wszelkich pomy­
jęli uahwałę, w której z:obowiąza Głów racjonalizatorskich, omawi-a­
li się wykonać ten plan w jak nie ich w gronie fachowców, a 
najkrótszym czasie i w sposób następnie popularyzowanie wśród 
najbardziej oszczędny. wszystkich robotników . danego 

Jako najistotniejsze czynniki, d'z.iału pracy. 
które wpłyną na usP'rawnie.nie wy Ponadto dla zwiększenia wydaj 
konaria planu, uczestnicy narady ności paszy z łąk i pastwisk ze­
poznańskiej wysunęli rozwój brani zobowiązali się wszystkie 
współzawodnictwa pracy, rozsze• zmeliorowane użytki zielone na· 
rzenie ruchu r-a•cjonalizatorskiego tychmiast zagospodarowywać, tj. 
uraz ścisłą współpracę Państwo- uprawić i obsiać trawą. 
wej Służby Wodno-Melioracyjnej Ponieważ sprawne i szybkie wy 
z ludnością wiejską. konanie :robót wodno-melioracyj-

Dla umasowienia współzawod- nych i utrzymanie wykonanych u­
nictwa pracy zebra.ni postanowili rządzeń w należytym stanie zale­
powołać na budowlach, w rejono ży w dużym stopniu od pomocy 
wych kierownictwach robót wod- ludnośCi wiejskiej oraz od stałej 

no-meliorncyjnych, w wydziałach opiieki nad tymi urządzeniami, ze 
wodno-melioracyjnych oraz w de brani na narad,zie przedstawiciele 
partamencie wodno-melioracyj- Państwowej Słu:Mby Wodn:0·Melio 
nym - komitety współzawodnic- racyjnej postanowili uświadamiać 
twa pracy, które obejmą wszyst- chłopów o korzyśoia'Ch, jakie przy 
kich · pracowników. noszą im melioracje, informować 

Aby rozszerzyć i spqpularyzo- ich o konieczności utrzymywania 
wać ruch racjonalizatorski wśród urządzeń wodno-melioracyjnych 
robotników, techników i inżynie- w należytym stanie oraz mobilizo 
rów wodno-melioracyjnych, uczest wać ich do pomocy w wykony­
nicy narady wytwórczej uchwalili waniu różnych prac m.elioxacyj· 
zoraanizować specialne kluby tech nvch i reaulacyjnych. 

- Szkoła nasza ro.zpoczęła ia· 
ko pierwsza w województwie na. 
ukę - mówi kierownik · 7-klaso­
wej Szkoły Podstawowej w Róży 
cy, tow. Czesław Łuczyński-

było to dnia 26 stycznia 1945 r. 
Przejęliśmy trzy budynki ponie­
mieckie, położone w pięknym ua1 
ku. Budynki te były wpjawdzi~ 
w dW:ym stopniu zdewa&towane 
ale w porównaniu z szopą, w któ 
rej poprzednio prowadzońa była 
nauka - wydawj.iły się nam pa­
łacami. Rozp·oczęliśmy normalne 
wykłady. · A było w~zystkiego 
btak. Pomoce naukowe Niemcy 
zniszczyli, braik było podręczni· 
ków. Z jedynego egzemplarza czy 
tanek robiliśmy dniami .i nocami 
odbitki na maszynie d'v pisania -
przecież dzieci musiały się z cze 
goś uczyć. Dachy zaciekały, brak 
było szyb w oknach, nie bvło 
światła, teren nie był ogrodzony. 
A pieniędzy gmina nie posiadała . 
Wówczas przy.szli nam. z pomocą 
robot.niey łódzkich Zakładów Prze 
mysłu Jedwabniczo-Galanteryjne· 
go Nr 1, org9.nizując Komitet 
Opiekuńczy. W ciągu trzech mi<> 
sięcy - w każdą niedzielę i świ~ 
to - przybywały do nas ekipy 
doprowadzając bud;.rnki i teren 
szkolny do porządku. Dzięki ich 
p·omocy szkoła· nasza wybrnęła z 
trudności i dziatwa może się u­
czyć w ciepłych, widnych pomiesz 
czeniach. 

Lecz na tym nie koniec - mó 
wi tow. Łuczyński. - W planie 
6-Ietnim przewidziana jest budo· 
wa nowej, nowocześnie wyposażo 
nej szkoły na terenie naszej qmi 
ny. Szkoła ta będzie obliczona na . 
300 dzieci, a więc na więcej, niż 
się dotychczas uczy. Jak widzi­
cie osiągnięcia naszej szkoły w 
ciągu minionych pięciu lat są du 
że. Dziś o naukę młodzieży wiej­
skiej dba nasze Państwo Ludowe 
i stwarza dzieciom małorolnych, '· 
bezrolnych i średniorolnych Chł" 
pów najlepsze warunki 'awansu 
społecznego. (J) 

Czytaa.c~e 
i rozpowszechniajcie 
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PORAŻKA REMIS • 
l 

pięściarzq łódzkich . 
Związkowiec-Zryw remisuje 8 : 8, a Włókniarz przegrywa z Wartą 6 : 10 

Co pisała prasa łódzka 16 stycznia 1930 r. M ecz o mistrzos~wo pierwszej ligi 
bokserskiej, rozegrany wczor:ij 

STARCIA W BERLINIE 

W Berhnie doszło do wielkic:h 
dcmonstrancj•i bezrobotnych, którzy 
domagali się pracy i chleba. W dziel 
nicy Neukoelln wywiązała s:ę w;el­
ka tlitwa międrzy be:zrobo•tnymi a 
poL;cją. Are.s-z~:nlV&no setki osób. 

DEMONSTRACJE ENDECKIE 
W TEATRZE MIEJSKlM 

STRAJK W TOMASZOWIE . w hali „Włókniarża.", pomiędzy „::ta-
W T.m~1aszow:e ~: trwa straik lą" ze ślą.ska a łódzkim „Związkow­

r~botnuikow f:i-br~k1 P1escha: Robot~ cem-Zrywem" rozpoczął się nie pomySl 
rucy .d?1nagaJą s.1ę uphylema noweJ nie dla organizatorów. Nim pitściarze 
ta~eh Kar oraz ząda.Ją systema·tycz-

1 

weszli na ring na. wido:mii powstały 
neJ wypłaty zarobków. już gwizdy, gdyż mecz rozpoczął si~ z 

ZlEl\'llA DRŻY w POLSCE 20-minuto:vym opóźnieniem ~powodo. 
wanym me przybyciem sędziego rin· 

W Katoiwicach, zanotowano dO'ść gowego kpt. Neudinga. z warszawy. 
s.ilne wstrząsy podziemne, które Kpt. Neudiug był w Łodzi, ale nieste 
trwały kilka sekund. Drżen:ie ziem: ty, albo zawiódł go zegarek, albo ... 

W Teatrze Miejsikim wystawiono najsilniej dało· się odczuć w Siemia- gdzieś się zabawił, gdyż w hali uka­
n>tatnfo ,,CJ·anka.li" dokto.ra Wolf- nn·w1·c"'cl1 l. \V Wełnowcu PO""Odem 

~ a. • • n zał się dopiero na. kilka minut przed 
fa. Endecy rzucili wczoraj w te- wstrząsu było za,pew~e pęknięcie d · 

t b b g Odo c,1 ł . ;. h go zmą 19, gdy na ringu wal.czyb już 
a• rzc om y azowe, co S•!10W - ~Ka poorz..emn. ,Y~0 •• ·na skutek we- 2 para Osiecki z Czarneckim i po któ 
wało przerwę w przedstawieniu. wnętrzneg0 cisru ma . / · ~ · I rej „Związkowiec-ZryW" prowadził jue 

ŁACAJĄ SZALONY WZROST 4:0. · 
l"ABRYKA~<;Rt~Ó:.yp BEZROBOCIA W ŁODZI POCZ~TEK BYŁ DOBRY 

Przed fabryką Lorcnza i Kru- .. Głos Por.a~ny." pod yowyższym .D:Vie pi~rwsze :valki łodzi~nie wt 

go do przy:wolania na pomoc ca.lego je 
go kunsztu bokserskiego. 

Od tej chwili łodzianin nie mógł 
juź sprostać ślitzakowi. Celne serie ślą 
zaka. odejmują mu siły t a.k, że sędzia 
musi go wyliczać do 4 chociaż łodzia­
nin nie jest na deskach i wreszcie wal 
kę! zupełnie słusznie przerwać ogłasza­
jąc zwyci~two Bazarnika przez tech­
n:czne k. o. · 
Wybrański w drodze do szatni ze­

brał wiele braw. 
- Będzie z niego bokser - mówili 

liczni znawcy na widowni i być może 
trafnie. Wybrański ma zadatk~ n:i. clo­
brego pięściarza. · 

SZNAJDER WYGRYWA 
Z TAEORKIEM 

Z pozostałych walk wyróżnić należy 
jeszcze walkę w wadze średniej, w 
której spotkali się &;najder (Stał) 
z Taborkiem. Walkę wygrał ślązak, 

ale nieznacznie i gdyby Taborek był 
o kilka lat młodszy wynik jej mógłby 
być inny. W pierwszej rundzie Tabo-

niej napomnienia. za przetrzymywanie) 
i chaotycznie. Zwyci!źYł nieznacznie 
na punkt y SznajdJr· 

POZO STALE W ALKI 
Resztę punktów zdobyli dla gości; 

Nowara. zwycif2żając pr~ez techniczne 
k. o. w IIl rundzie słabiutkiego Skal­
skiego i Ponanta zdobywając 2 punk 
ty walkowerem z powodu nadwagi Ki 
jewskiego. 

Dla. łodzian dalsze punkty zdobyli: 
Z111jączkowski, wygrywając niezbYt 
przekonywująco z Kempą i Niewadził, 
który nie bez trudu pokonał na punk. 
ty słabego Kubicę (Stal) nstalając o­
gólny wynik spotk'ania 8:8. ' 

Z. Kr. 

schcgo w Zgierzu zebrał się tłum ro tytule~ ~?::laie, ze w dniu wczorai- gr.all .przeirnnywuJąco. Stas:ak me 
botników, domagających siię wypła- szy~ ilosc be~1-obot~ych pr:zek·ro- miał ~1ele kłopotu z; stremowanym 
t y zaległych zarobków. Dyrekcja fa ~~-4~.000 osob. (D'J<.dadn::e 49.107). J?z:ęc1ol~m. (Stal), ktoremu prze2'. tr~y 
bryki, zam.i.cist <loko.nać wypłaty -1 ·~-- rundy nie załował . soczystych ciosow 

zawezwała policję. która roopędzi- l(e• 11 Jl chcąc wal.kę l~oniecznie sko~cz;rć 
ła siłą izgromadzonych. !ml przed czasem. Nie uda!o to mu su:i Je-
--- - · · ~~~--; - Iii „ dnak, gdyż od polowy drugiej rundy 

rek walczył zbyt ostrożnie. W drugiej W POZNANIU PORAŻKA 
Sznajder zapozflał się już z kilkoma Występ pięś·~1arzy ŁKS Włók-· I ., . . , . Dzięcioł zaczął „stukać" łodzianina 

~~~
: .\..L RlA - .Jla mlodz1ezy (Stalina lJ nieco częściej celniej a w trzeciej 

• 

. ! „A,s wrvia
1
du" go~:~. lG, 18, 20 rund;ie swą lewą 

i HA~n.'~ (Narutowicza 20) - „Su- wyprowadził nawet 
m12me godz. 17, 19, 21 ·a · · 

FAJKA (F1·anciszkańska 31) „Kwiat w1 ocznie z rowno-
. ł , "' wagi Stasiaka, 

PAN..:.1 n OWY TEATR nu ~sci godz. !8•. 20 przez co łodzfan1n 

ciosami łodzianina. i walczy nie czy- niarza w Poznaniu nie przynióst ir-1 
sto otrzymując na.pomnienie za bicie sukcesów. Mecz rozegrany o mistrzo 
głową. w. ~rzeciej rund~ic Taborek co stwo ligi Zi'\kończył si~ zwyde~t'.'.'em 
raz częściej ocl_gryzał się swemu pr~e 

1 

Warty 10:6. Te 6 punktów rz.d.obyli 
ciwnikowi, ktory na.dal walczył me dla łodzian Marcinkowski Olejnik 
czysto (obaj zawodnicy otrzymali w i Jaskóła. ' 

im. STEFANA JARACZA GDYNIA (Daszy~s.kiego. 2) - '!Pro- wypadł w niej bla 
(ul. Jaracza Z7) gran~ aktualnosc1 kraJowych 1 za- dziej·, niż w pierw-

.. . yramcznych Nr 3" - godz. 11, 1~, 
Dzu tea1tr nieczynny. 13 16 17 18 19 20 21 

szych rundach, bi. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY HEL dl~ mlodzież~: (Legionów 2-4) jąc chaotycznie i 
Głażewska triumfuje w Zakopanem 
Łodzianka najlepszą „panczenistką" Polski (Daszyitskiego 34, tel. 123-02) „Bohaterowie pustyni" .,.odz. 1G mniej dokładnie. 

O godz. 19.Hi „Brygada szlifierza 18, 20. "' ' Zwycięstwo.o jMnak 
Kal'hana". MUZ.\.- (Pabianicka 173) „Bitw::i Stasiaka. nie mogło być przez nikogo 

ZAKOPANE (obsł. wł.) - Wczoraj W ogólnej klasyfikacji seniorów 
odbyły się w Zakopanem eliminacje zwyciężył Kalbarczyk - 113 55 pkt. 
!yi!wiarskie w jeździe szybkiej przed 2) Rytter - 106,15 pkt. 3) 'Antosik 
mistrzostwami Polsli:i. dla kobiet, ju- -118,93 pkt. 4) Lew:i.ndo,vski -

Zniżki dla studentów ·i członkó·" o Stalingrad" godz. 18, 20 kwestionowane. 
7.•dązków Zawodowych ważne. POLONIA (Piotrkowska 67) „Puste! 

p AŃSTWOWY nia Parmeńska" I sel'ia _ god..~ . CZARNECKI MIAŁ TRUDNIEJSZE niorów i seniorów. 120,05 pkt. Startowało 16 seniorów. 
ZADANIE W biegu juniorów na. 500 m. ogólna W punktacji ogólnej kobiet pierw-

TEATR POWSZECHNY P 
17'„ 19

• 
21 

, .· . ,., 
( I l 1 L. t d 21 t I l " 0-"6) • l<ZE'.DWIOś~IE (Zeromskiego 16) 
u · . ~s opa a • e · a „ . „Wieczna Ewr." godz .18, 20 

Codz1enti1e .o godz. 19.15 „Ro~b.1~ ROBOTNIK ( Kilińskiego 187) „Aifo 
ki" - komedia w 4 aktach J. Bhzm- ka" godz. 18, 20 
ski~go, ~ ud~i:iłe~. A. Dymszy, P. Re- RO:\i.A (Rzgowska 84) ,;Wyspa b'e:r.-

Trudniejsze zadanie mial wczoraj klasyfikacja: 1) Legiewski ·- 128,88 sze miejsce zajęła. Głażewska. - 138,05 
Czarnecki. Przeciwnik jego Osiecki ! pkt. 2) Rawski - 129,05 pkt., 3) pkt., przed Kalbarczykową - 145,35 
(Stal) był banlziej odwa.żny i rozpo- ! Tkaczyk - 129,40. pkt: 4) Nowak -1 pkt. i Sedzimir. - 149,04 pkt. Starto 
czął walkę dość agresywnie. Czarnec- I 129,48 Rkt. 5) Mik~łaj~z;yk - 131,70 wato 6 zawodruczek 
ki szyl>ko go jednak zastopował i zep pkt. Sta.rtowało 18 Jttmorów. . 

1ew1cz-Z1embmsk1eJ, W. Waltera, W. inuenna" godz. 18 20 
Ziembińskiego i innych. . REKORD (Rzgo')'ska 2) - „świat 

Kr.sa-czynna od 10 do 13 1 od 16. się śmieje" dla młodzieży gildz. Hi; 
· , , •. OW .rr ,.Sen o miłości" godz. 18, 20 

chną.l do defensywy. W drugiej run­
dzie Osiecki jednak począł sit rozgrze 
wać i, chwilami nawet atakować. W 
trzeciej rundzie tempo wałki wzrosło. 
Osiecki tempa tego nie wytrzymał i z 
trudnością. utrzymał się na nogach do 
gongu. 

W a lka starych rywali 
hokeiści Cracovii zwyciężają Gwardie: PANSTWOWY rEA'IR zYD Sn. S'rYLOWY (Kiliń k' 1?3) N'kt 

Z ·1 . ł k" s 1ego - „ l 
espo w1oc aws 1 nic nie wie" godz. 18 20 

(ul. Jaracza Z - tel. 21!-49> ŚWIT (Bałucki Rynek b' - W po-
Poniedziałe~, 16 styczma, teatr goni za mężem" - god:r.. 17.30, 20 

nieczynny wobec wyjazdu ze.spolu do TĘCZA _( Piotrkowska 108) -- „Kon-
Częs,tochowy. frontacja" godz. 17, 19, 21 

TE A.TR OSA." TA'l:RY (Sienkiewicza 40) „Rzym _ · " · I miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 
(Traug~tta 1, tel. 272-70) WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Szer.J-

O godz. 19.30 - .,Romans z wode- ka droga" :film polskiej produk: ji 
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. godz. 17, l!l, 21 

\\"ŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
1Baba i 40 rozbójników" g odz. 16.30 
18.30, 20.30 

TEATR KOl\lEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 

Zwyciężył na p1tnkty Czarnecki. 

BRAWO WYBRAŃSKI! 

Ostatn1e dni! Cod,ziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet· 
ka w 3 aktach M. Reida i Westa. 

WOLNOść INapiórkowskiego Hl) -
„Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Potę­
pieńcy" godz. 18, 20 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co uslJ7szymy przez radio~ 

Po walce· tej, dotychczasowego sę­
dziego ringowego ob. Racięckiego, za­
stąpił kpt. Neuding, a na ring weszli 
Bazarnik (Stał) i nikomu jeszcze nie , 
znany, młody Wybrański. Zdawało się 

że walka. ta potrwa. krótko, tymcz1r ' 
sem była ona najbardziej emocjonują- . 
cą., a Wybranski choć z ringu zszedł : 
nie jako zwycięzca, zebrał najwięcej 
oklasków widowni. Już pierwsza :run- lillAKóW (obsł. wł.) - W meczu I raz Korzeniak - 1, dla. Gwardii: Ko­
ela. była sensacy9'1a. Wybrański abso- o mistrzostwo ligi hokejowej Cracovia walski i Gołąbek. Sędziowali Micha.­
lutnie nie speszony głośnym nazwis- · po wyrównanej i stojącej na. niskim lik i Bielecki. Widzów .około 3 tys. 
kiem swego przeciwnika. z miejsca poziomie grze pokonała. Gwardię 5:2 W zwycięskiej drużynie wyróżnili 
przypu§cit p;eneraluy a.tak prowokując (3:2, 2:0, 0:0). się Maciejko, Więcek i Korzeniak _ 
Bazarnika. do wymiany ciosów. Wy- Strzelcami bramek dla. Cracovii by- u pokonanych najsła.bszyro był bram­PONIEDZIAŁEK 16 STYCZNIA • rywkowy. Transmisja do Czechosło­

ll.Só (Ł) Sygnał _ chwila muzy- w~cji i J?i:dapesztn. 23.00 Ost.atnie 
ki. 12.0.1 Dziennik południowy. 12.25 '~~adomosci. 23.10 Pr?gram na Jutro. 
l'rzerwa. 13.20 (Ł) Sygnał - chwi- 2„.15 ~u.zyka, powazna. 24.00, (Ł) 

miana. ta, omal nie konczy się pój- li: Kopczyński I .i Wi~cek - po 2 „_ karz - Bieniek. 

1. k. 13 2~ Prog ·an dnia 1 o 30 Konce1" z:1czen. OilO (Ł) Zakoncze-a muzy 1. • o r 1 . ..... · a d ·· · H 
Muzyka rozrywkowa. 14.00 Audycja me u YCJl 1 ymn. 

ściem Bazarnika na moment na dea­
ki. W drugiej rundzie 3 prawe sierpo 
we łodzianina zostawiają. widoczny 
śla.cl na szczęce Bazarnika. i zmuszają 

1 

Zw. Naucz. Polskiego. 14.15 (Ł) Ko­
munikaty. 14.20 (Ł) Muzyka powai­
na. 1'1.55 Koncert solistów. 15.30 
,.Krystek z Warszawy" - słuchowi­
sko. 15.50 Muzyka rozrywkowa . . 16,.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „W e­
soły tui-ysta". 16.40 (Ł) Muzyka dla 
dzieci. lG.50 (Ł) „Pierwsi umysłowi 
przodownicy pracy". 17 .OO (L) Kon­
C(•rt popołudniowy. 17 .45 „Nagroda" 
- opowiadanie dla świetlic młodzie-
7c wych. 18.00 „Z kraju i ze świata". 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech 
uica Radiowa" kurs I - wykład z cy 
Idu: ,.Elementy fizyki i chemii". 19.00 
Au<l);cja clla wsi. 19.15 Koncert PWM 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu­
zyka rozrywkowa. 21.10 J. S1. Bach. 
22.00 (Ł) „Siedem dni sportu'". 22.13 
~ Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 
Chwila muzyki. 22.20 Koncert roz-

Hallo, tu /igo koszykowa ! 

Wczorajsze wyniki 
turnieju kół sportowych 

PWPW - PZPB Ruda Pa.b. 2:0 
(15:5, 15:3). 

Spójnia -AZ~ (Warszawa) 67 : 56 (35 : 31) PZPB Nr 9 - Sk6r.a. VI 2:1 (12:15, 
15:8, 15:8). 

PZPB Ruda Pab. - OZP Pap. 2:0 
Zgodnie z naszymi przewidywaniami chwilę, strzela kilka koszy i na tym (15:7, 15:4). 

koszykarze Spójni odnieśli cenne zwycię- kończy slę rola warszawian. Końcowy PZPB Nr 6 - Poczta. 2 0:2 (1:15, 
stwo nad akademikami wa1·szawskimi, bi- wynik 67 :56 dla Spójni jest w zupełności lO:l5). 
jąc ich w meczu o mistrzostwo ligi 67:56 zasłużony i może być n~zwany mierni-
(35:21). Zawody stały na wysokim pozio- kiem sil i umiejętności. PZPJG Nr 1 - F ilmowiec I 0:2 
mie. Sytuacje zmieniały się jak w kalej- z dru7.yny łódzkiej nie bedziemy niko- (5 .15 6.15) 
doskople. go wyróżniać, wszyscy grali ambUnie i 1· · ' . · ; . 

Zaczęło się dość humorystycznie, po- z poświęceniem. Jedynie ch\\·1tam1 Pła- Sąd l P ro.:.;:. - G1mn. Gumowe 0:2 
nieważ zawodnicy przewrócili sędziego cbeciński czyni~ wrażenie .. . ż~ l[(ra non- (7:15, 12:15). 
Moc:hnackiego. Pierwsze dwa kosze strze- szalancko. U gosc1 na wyrozn1enie zas>u- I"ll · II z kl M" Wyt 
Jili łodzianie. Spójnia w dalszym ciągu guje Nlcif1ski oraz częściowo Bartosze- l nOWleC - a • lę!I. w. 
prowadziła 13-ma punktami, a później wicz. 0:2 (6:15, 5:15). 
do głosu doszli akademicy. którzy nie Punlcty dla Spójni uzyslcall: Pa'."'.Jai<: G' G "' 
tylko, że zdołali wyrównać, ale za9ewnić 2Q, Skrodzki 17. Michalak 14, Mokwn.is~ WZBUP Nr 2 - inm. urn. II O. w 
sobie na krótlłi ole res prowadzenie. Przed 12, Kabzh\skl 2 oraz Szor i Plachecinsk1 (0 :15, 5: 15). 
przerwą mlja okres słabości Spójni i gra po I. . . . . PZWS - CSS Kolo 87 0:2 (3:15, 
kończy się wynikiem 35:31 dla łodzian. I Dla AZS-u punkty zdobyli: Kamrnsk1 

Po zmianie stron mordercze tempo nie 21, Niciński· 19, Bartoszewicz 7, Popław- 0:15). ' 
osłabło ani na chwilę. a gra nie traci na o.ki I 4, Popławski II 3 oraz n.obrucki 2.1 Strzelczyk I OSMJ 247 2:0 
wartości. I znów Spójnia prowadzi róż- Zawodami kierowali Zajchert l Mochna- (l5„1 15.9) 
nicą 14-tu punk:tó\v. AZS otrząsa się na J cki z Krak.owa. Publiczno~ci pełna sa la. · , · • 

- a = o ~::::u;::y.: pup c:: :: > --

Zatrz)rmali się we wschodniej ·części placu. Prz.ez niskie, szero­
ko na ulicę otwarte drzwi jadłodajni wydostawał się smakowity 
zariach. Czandra-Sing wszedł do środka. Nasunąwszy chustkę na 
brwi, Lela w&lizgnęła się za nim l usiadła w kącie, na ziemi. 

- Salaam! - powitał Czandrę z daleka gospodarz jadłodajni, 

przyklada.jąc rękę do serca, warg, czoła . 

N a żelaznym trójnogu obok nich kipiał kocioł z jadłem. 
Gospodarz uniósł pokrywę. Silny zapach uderzył w nozdrza 

L eli, aż zakręciło się jej w glo:-vie. W kotle gotował się ry~, zapra­
"'·'1ony wonnym, czerwo'.lym pieprzem i mielonym czosnkiem .. 

- Najpierw j€dzen1e, potem gawęda - rzekł gospodarz 1 za­
krzątnął się. aby wlać „kiszari" do miedzianych, pla,skich naczyń. 

L ela i Czandra zaczęli jeść, a gospodarz przywołał służącego 
w niskiej malinowej czapeczce i szybko powiedział mu kilka słów. 
Służący wybiei;ł. Lela usłyszała jak za cienką ścianą jadłodajni za­
L ·potały jego bose nogi. 

Spiesząc się, Lela połykała pachnącą mocno polewkę pieprzem. 
Gospodarz· patrzył na nią. 

- Siostra? - zapytał. 

- Córka - uśmiechnął się' Czandra. 

Strzelczyk II - PSS 87 2:1 (15:11, 
12:15, 7:15). 

ZWS -· PZZ 2:0 (15:12, 15:5) . 
Strzelczyk III - PŁZG 1:2 (8:15, 

16:14, 10:15). 
PZWG - Straż Pożarna II 0:2 

(walkower). 
Straż Pożarna I 

15:2, 15:12). 
BSWG 2:0 

RUTT 2:0 Straż Po~arna III 
(15:6 15:11). 
Szkoła TP:Q IV - DOKP 2:o (15:6, 

15:10) . 
PZPB Nr 5 - Skóra I 0:2 (0:15, 

5:15). Sia.tka .żeńska. 
Spotem - Skóra V 2:0 (walkower). 

Siatka żeńska. 
Technozbyt I - CT IV 2:0 (15:3, 

15:1). 
Technozbyt II - CT III 2:0 (15:2, 

15:3). 
Gimn. Dziewiarskie I - ZOR 2:0 

(15:7, 15:7). 
· Skóra III d. I - CT II 2:1 (15:7, 

l1 :15, 15:10). 
Gimn. Dziew. II - PST 0:2 (5:15, 

13:15). 
Skóra. III d. II - Gimn. PZPW 0:2 

(5:15, 4:15). 
CT I - ŁZ Odzieżowe 2:1 (13:15, 

15:8, 15:6). 
Siatka żeńska : 
Urząd Woj. - PZPJG Nr 8 :.'.: O 

(walkower). 
CT - I Gimn. PZPJG 2:0 (15:9, 

15:11). . 

Czandra-Sing położył w milczeniu dłoń na piersi, uśmiechnął 
s iq i siadł na ziemi w pobliżu gospodarza. 

Był on łysy i. przys:3-dzi.sty. Miał rozchyloną ko~zulę, ukazującą 
różową, nieowłosioną pierś, za uchem sterczał kwiatek b zu. Przy_ 
rra·użył oko do Czandry, jak do starego dobrego yrzyjaciela. 

·- Za młody jesteś Czandro, aby mi.eć taką córkę. 
- To córka mego przyjaciela, ale tak jakby moja - wyjaśnił Tenis siolomy 

Czandra. ---------------

- Skąd idziesz? - zapytał ;półgłosem. . 

- Dojd1.iesz tam piechotą, ale koniem nie dojedziesz - po-
wiedział zagadkowo Czandra. . . 

- Zamknięta brama i głęboki rów? - zaśmiał się gospodarz. 
Czandra-Sing skinął głową. Gospodarz był domyślny. 

- Od dawna czekamy na ciebie. Czandra-Sinl!! - iPOWiedzial 
zniżaiac znów głos. 

- Tak - westchnął gospodarz. WZiiął z rąk Leli puste naczynie Łódź-Wrocław 6: 3 
i wlał jej jeszcze „kiszari". • 

D o jadłodajni weszło dwoje ludzi : stary żebrak w wysokiej 
czapce, a za nim młodszy, w ·ubraniu b ramina. 

Obaj usiedli na glinianej podłodze, nieopodal wejścia. 
Bramin był .zgrabny, chudy, z pociągłej, pięknej, wąskiej , jakby 

śc!ętej ku dołowi twarzy spoglądały nieruchomo ciemne oczy. Mó­
vv~ąc, wyciągał do przodu dłoń modlitewnym gestem , .saniara" -
br<.':mi11skiee:o kaołana "" światvni. 

d. c. n. 

WROCŁAW (obsł. wł.) - Między­
miastowy mecz ping-pongowy Łódź -
Wrocław zakończył się, po ciekawej 
grze, zwycięstwem Łodzi w stosunku 
6:3. 
Zwycięzcy zclobyłi ptmk.~y przez 

Krygiera, Krzysika i Szyberta - po 
2. Wszystkie trzy punkty dla Wroc~· 

wia !Zdobył C.'..UR)ryk. 

O puchar PZP 

Zwycięstwo 
plywakó\v łódzkich 

W Gdańsku , pływacy łódzcy poko 
na.li w mei:-zu o puchar PZP r.epre 
i::entację wybrzeża e.o:57. 

W ramach tego rr.eczu osiągnięto 
szereg wyników lepszych od rekor 
dów Polski, k'tóre ;edn;;ik z powodu 
nieprzepisowej pły walni nie będą 
mogły być uz.nane. 

Liga zapa..foicza 

Gwardia (Łódź} 
zwycięża 6 : 2 

Wczoraj w Łodzi odbył się ligo­
\\'Y mecz zapaśniczy pomiędzy 
Gwardią (Bydgoszcz) a Gwardią 
<Łódż). Zwyciężyli iodzianie 6:2. 

Dla gospoclarzy pu11kty zdobyli: 
Bednarek, Ignaszewski, Świętosław 
ski, M<itusiak, 'Lenart, i Kawał. 

Wyniki ligi koszykowej 
Kolejarz (Toruń) Stal (święto-

chłowice) 56:29. 
Spójnia (Gdańsk) Stal (święto. 

chłowice) 47:31. 

Cracovia - AZS (Kraków) _ - od· 
wołany. 

KÓlejarz (Poznań) - Warta 46:40 . 
* * 

Zawody o mistrzostwo kbsy A w ko­
szykówce przyniosły nastePttiące wyni­
ki: LKS. Włókniarz Il> - Bawe!na 5D:S6, 
Spójnia Jb - AZS 32:28 (16:17), Koleiarz -
Widzew 2:0 v. o„ Bawełna - Widzew 
50:23 (29:13). 

Boks kf. B 
Włókniarz (Pabianice) 

wygrywa ze Stalq 12 : 4 
Na przedmeczu zawodów o we'ście do 

II-glej ligi bokserskiej Bawełna - Stal 
(Raków) Włókniarz pabianicki pokonał 
łódzką Stal o drużynowe mistrzostwo kia 
sy B w stosunku 12:4. 

Techniczne wyniki wypadły następują-
co: • 1 

Waga musza : Weseli (Włókniarz) wy. 
gra:ł w pierwszym starciu z Gwizdką 
(Stal) przez techniczne k. o„ waga kogu­
cia: Rytel (Włókniarz) zwych:żyl w dru­
gim starciu przez dyskwalitikację Czy­
żewskiego (Stal), waga piórkowa: Szym­
czalt. (Włókniarz) uległ na punkty Koło­
dzieJskiemu (Stal), .waga lekka: Sławek 
(Włókniarz) zwycię_tył w pierwszym star­
ciu przez k. o. Pecyn\alca (Stal), waga 
pó!średnia: Musiałelt (Włókniarz) w pierw 
szym starciu pokonał przez tech. k. o. 
Cłapę (Stal). wilga średnia: Sobc7.yk 
IWlókniarz) wygrał w I starciu orzez k. 
o. z Gotowsltlm (S~al), waga pólcię_żlra: 
Witusik (Włó!mlarz) zw:vcleżyt w I star­
ciu przez poddanie się Tadeusiaka (Stal), 
waga ciężka: Kosiada (Stal) otrzymał pun 
kty Y. o. wobec braku przeciwnika. 

W ringu sędziował I<rysla:C, n:i punltty 
Golańskl 

Ha pływalni „Ogniska„ 
W dwumeczu plyw::ickim Chemia 

pokonała wczoraj AZS 79:65. W pil 
ce wodnej wygrał AZS 6:5. 

Wyróżnienie radzieckich 
trenerów i instruktorów 
MOSKWA (obsł. wł.), - W uzna­

niu zasług, położonych dla dals.zego 
rozwoju sportu radzieckiego, ktorego 
efektem było ustanowienie w ubiz­
głym roku 420 rekordów ZSRR (w 
tym 32 wyniki lepsze od oficjalnych 
rekordów światowych), Wszechzwiąz 
kowy Komitet do Spraw Kultury Fi­
zycznej i Sportu wyróżnił specjalny· 
mi ńagrodami ponad 100 trenerów i 
instruktorów w różnych dziedzinach 
sportu. 

Walne zebranie 
ZKS U nia-Chem;a 

W niedzielę, dnia 22 stycznia 1951' 
reku w świetlicy własnej klubu prz;· 
ul. Nowej 24-26, ZKS „Unia-Chemia" 
w Łodzi zymłuj e roczne walne zgro· 
madzenie klubu. 

'\N zebraniu obok członków klubu 
winni wziąć udział delegaci terenn· 
wych i fabrycznych kó( sportowych. 

G I:. OS 
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